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O gólnokra jow a narada 
poświęcona twórczości artystycznej

( i)  W  dn iu  27 bm. rozpoczęła 
się w  sali Rady Państwa dw u ­
dn iow a ogó lnokra jow a narada, 
poświęcona twórczości a r ty ­
stycznej, zorganizowana przez 
M in . K u ltu ry  i Sztuk i.

Narada, w  k tó re j w z ię li u - 
dz ia i członkow ie  B iu ra  P o litycz ­
nego K C  PZPR oraz Rządu 
zgrom adziła  ponad 200 czoło­
w ych  p rzedstaw ic ie li św iata l i ­
terackiego, muzycznego, tea- 

v tra lnego, p las tyk i, a rch ite k tu  - 
, ry , f ilm u , teo re tyków  lite ra tu -  
i  r y  i  sztuk i oraz k ry ty k ó w .
' ' Zaga ił naradę w icem in is te r 

K u ltu r y  i  S ztuk i W. Sokorski.
R e fe rat o ak tua lnych  zada­

n iach twórczości a rtys tyczne j 
w y g ło s ił członek B iu ra  P o li­
tycznego K C  PZPR, podsekre­
ta rz  stanu P rezyd ium  Rady M i­
n is tró w , Jakub  Berm an. M ów ­
ca po dkreś lił poważny dorobek 
naszych tw órców  w  okresie 
P ierwszych dwóch la t naszej 
Sześciolatki, dodał jednak, że 
is tn ie je  jeszcze z jaw isko  n iena­
dążania li te ra tu ry  i sz tuk i za 
tem pem  przem ian do kon u ją ­
cych się w  różnych dziedzinach 
naszego życia. P rzyczyną tego 
je s t n iepełne w yko rzystan ie  m o­
ż liw ości tw órczych pisarzy i a r­
tys tów , k tó rzy  n ie jednokro tn ie  
w  niedostatecznej m ierze rozu­
m ie ją  i odczuw ają sens dz is ie j­
szej rzeczyw istości, nie zawsze 
w pe łn i w łączają się w w a lkę  
k la sy  robotn icze j i całego na­
rodu  o lepszą, socja listyczną 
przyszłość

C harak te ryzu jąc  ak tu a ln ą  sy­
tuac ję  gospodarczą w  naszym 
k ra ju , mówca wskazał, że dziś 
osią w a lk i mas pracu jących jest 
rea lizac ja  p lanu 6-letniego, a 
na je j bazie — prze łam yw an ie  
obecnych trudnośc i gospodar­
czych, k tó re  są trudnośc iam i 

, w zrostu . Zadaniem  pisarzy i 
(t-v r ty s tó w . jest wziąć pe łny u - 

- dz ia ł w  te j walce przy pomocy 
w sze lk ich  środków , będących w 
ich  dyspozycji.

M ówca apelu je  do tw órców , 
b y  nie zan iedbyw a li tak potęż­
ne j b ron i, ja ką  jest dzieło sztu­
k i w  procesie socjalistycznego 
w ychow ania  narodu.

A b y  sprostać tym  poważnym  
zadaniom  w spółdzia łan ia  w bu­
dow ie nowego życia, nasi tw ó r­
cy p o w in n i za przyk ładem  
swych radzieckich kolegów, do- 
cierać do istotnego sensu a k tu ­
a lnych zjaw isk, nie zasklepiać 

4 się we w łasnym  kręgu, ale na­
w iązyw ać bezpośredni kon -

ta k t z now ym  cz łow iek iem  —  
budow niczym  socja lizm u w  P o l­
sce, ukazując patos jego boha­
te rsk ich  zmagań oraz w span ia­
łe pe rspektyw y jego zwycięstw .

W  dłuższej dysku s ji nad re ­
fe ra tem  m in  Berm ana, w  k tó ­
re j w z ię li udz ia ł: S. Ż ó łk iew sk i, 
J. K o tt. J. A nd rze jew sk i, L. 
K ruczkow sk i, A. S łon im sk i, T. 
Breza, J. K ra je w s k i, J. S ta­
rzyński, B. W oytow icz, A. W a­
żyk, K. Dejm ek, B  Czeszko, W 
W oroszylski, J. W itz  i in n i 
w skazywano na potrzebę pogłę­
bien ia  / do jrza łości ideolog icznej 
naszych tw órców , nasycenia bo­
jo w e j tw órczości pasją i naT 
m iętnością; na m ob ilizu jące 
znaczenie czynn ika  ag itacy jne ­
go twórczości. Podkreślano ko ­
nieczność podnoszenia -r- ró w ­
nolegle z poziomem ideolog icz­
nym  — w a lo rów  artys tycznych  
dz ie ła ; konieczność przezw y­
ciężania i zwalczania po łow icz- 
ności, zwalczania m ałom iesz- 
czańskich przeżytków  w  lite ra ­
turze i sztuce. M ów iono  o po­
trzebie w a lk i ze schematyzmem, 
w u lga ryzac ją  zagadnień i  ła t ­
w iznam i.

W ie lu  dysku tan tów  p o w o ły ­
wało się na p rzyk ład  ZSRR, 
gdzie lite ra tu ra  i sztuka są za­
wsze żyw ym  odbiciem  dążeń i 
w a lk i narodu. Podkreślano też 
konieczność naw iązyw ania  do 
tra d y c ji po lsk ie j postępowej l i ­
te ra tu ry  i sztuki.

Jak s tw ie rd z ił m in . B erm an 
w  przem ów ien iu podsum owu­
jącym  p ierw szy dzień obrad, 
dyskusja wykazała, że tw ó rcy  
nasi chcą iść naprzód w  celu 
zm niejszenia dystansu, ja k i 
dz ie li rzeczyw istość od je j od­
bic ia  w dziele tw ó rczym . T ru ­
dności napotykane w  walce o 
zbudowanie socja lizm u są je d ­
nocześnie bodźcem do ubo jo­
w ien ia szeregów naszych tw ó r­
ców oraz okresem próby, z k tó ­
re j n ie w ą tp liw ie  w y jd ą  zw y ­
cięsko.

W d rug im  dn iu  obrad d y ­
skusję zagaił k ie ro w n ik  w y ­
dzia łu k u ltu ry  KC  PZPR red. 
Paw eł H o ffm an . Z ab ie ra li głos: 
E. Osmańczyk, J. Pom ianowski, 
B. Korzeniew ski, H. K ra jew ska ,
J Borejsza, G. Lasota. J Iw asz­
kiew icz, Z Lissa, E. Eibisch. J. 
K o tt, J S iekierska, K . B randys, 
S. Teisseyre, S, M oraw sk i. J. 
Toep litz , W  Zakrzew ski.

Dyskusję podsum ował w ice- j 
m in is te r K u ltu ry  i S ztuk i W ło- i 
dz im ierz Sokorski.

D la  uczczenia 34 roczn icy  W ie lk ie go  P a źd z ie rn ika

B udow lan i przyspieszają 
w ykonanie planów produkcy jnych

(f) Z  całego k ra ju  nadchodzą m e ld u n k i o re a lizac ji zobo­
w iązań  podjętych d la uczczenia 34 rocznicy W ie lk ie j Socja­
lis tycznej R ew o luc ji P aźd zie rn iko w ej.

A pe l załogi Żerania, w zyw a­
jący do uczczenia czynem p ro ­
d u k c y jn y m  34 roczn icy W ie l­
k ie j R ew o luc ji, został masowo
pod ję ty  przez rob o tn ików  b u ­
dow n ic tw a. Do dn ia 25 bm. 
ponad 148 tysięcy rob o tn ików  
budow lanych powzię ło zobow ią­
zania in d yw id u a ln e  i zespoło­
we ogólnej w a rtośc i 51.535 ty ­
sięcy zło tych.

Obecnie poszczególne załogi [ 
m e ldu ją  o zw ycięsk ie j rea liza ­
c j i  swych zobowiązań.

M .in . załoga Zjednoczenia 
B udow n ic tw a  Przem ysłowego 
N r 3, budująca Fabrykę  Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu, 
dz ięk i przedterm inow em u w y  - 
konan iu zobowiązań, k tó re  w 
pe łn i zrea lizow ała do dn ia 25 
b m , zaoszczędziła ponad 237 
tysięcy zło tych. R obotn icy pod­
ję li szereg doda tkow ych zobo­
wiązań.

D zięk i przyspieszeniu o 38 
dn i rea liza c ji zobowiązań ro ­
bo tn icy  Z akładów  C e ram ik i 
B udow lane j w  A ndrespolu w y ­
kon a li roczny p lan p ro d u k c y j­
ny 69 dn i przed term inem . R ów ­
nież załoga W y tw ó rn i M at 
T rzc inow ych  w  Iła w ie , dzięki 
zobow iązaniom  październ iko  - 
w ym , w ykona ła  roczny pian 
p ro d u k c y jn y  2 miesiące i  18 
dn i przed term inem .

W dn. 25 bm. załoga Z jed - 
noczenia B ud ow n ic tw a  In żyn ie ­
ry jn o  - M orskiego w  Gdańsku 
zam eldowała o w yko na n iu  p la ­
nu rocznego. Tak znaczne p rzy ­
spieszenie w ykonan ia  zadań 
p ro du kcy jnych  drugiego roku

planu 6-le tn iego osiągnięto 
dz ięk i w yko n a n iu  ’ przez zało­
gę zobowiązań paźdz ie rn iko ­
wych.

K a m ie n ia rze  w z y w a ją  
d o  w spó łzaw odn ic tw a  

o przyspieszenie ro b ó t 
na M D M

W okół rozłożonych ha rm ono­
gram ów robót w  h a li Z B M W -3 
„K A M “ zgrom adzili się ro b o tn i­
cy w yko nu jący  robo ty  kam ie ­
n ia rsk ie  na M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej. W  
zebran iu uczestniczą także 
przedstaw icie le  m ura rzy, beto­
n ia rzy  i  in nych  ro b o tn ikó w  bu ­
dowy. i

Trzeba jeszcze ba rdz ie j pod­
nieść w yda jność pracy— s tw ie r­
dzają rob o tn icy  i  inżyn ie row ie , 
ana lizu jąc szczegółowo h a r­
m onogram y. — Trzeba zacieś­
n ić  współpracę z ro b o tn ika m i 
kam ien io łom ów , dostarczają - 
cych nam  kam ień i gotowe ele­
m enty. . Trzeba wreszcie, by 
załogi budow lane w  te rm in ie  
kończy ły  swą pracę. Od tego 
zależy w ykonan ie  zadań kam ie ­
n iarzy, k tó rzy  na ćześć W ie l­
kiego Październ ika w  ciągu 
pierwsze j po łow y bm. pod­
n ieś li swą w yda jność ■ o 18,2 
procenta.

K am ien iarze M D M  w zyw a ją  do 
w spółzaw odn ictw a m. in. zało­
gi: ZB M W -6, Z B M W -3 , Z je d ­
noczenia In s ta la c ji E le k trycz ­
nych B udow n ic tw a , Zarządu 
K am ien io łom ów  Ś ląskich w 
Ś w idn icy, Z ak ładów  O bróbki

K am ien ia  na D o lnym  Śląsku w 
Strzegom iu, Bolesławcu, P iła ­
w ie  G órne j, Radkow ie, S ław - 
n iow icach oraz ■ K ie leck ich  Za­
k ła dó w  O bróbk i M a rm u rów  i 
Szydłow iecko -  K unow sk ich  Za_ 
k ładów  O bróbk i K am ien ia.

450 p rocen t n o rm y  dz ienne j 
w y k o n u je  brygada górnicza 

M icha lsk iego
Z w ie lu  kopa lń  do lnośląskich 

na p ływ a ją  m e ld u n k i o przed­
te rm in ow ym  w yko na n iu  zobo­
w iązań październ ikow ych przez 
brygady ścianowe i chodnikowe. 
W kopa ln i „V ic to r ia “  znacznie 
p rzekroczyły  ju ż  zobowiązania 
brygady W ładysław a Gładysza 
i M aksym iliana  U lb rych ta . W 
kopa ln i im . M. Thoreza duże 
sukcesy uzyska ły brygady B o­
lesława F io tk i, Jana O lb rych ta  
i A n ton iego Zająca. B rygady te 
w yko n u ją  codziennie 200 —  250 
procent norm y.

O w ie lk im  osiągnięciu zamel­
dowała brygada chodn ikow a 
Stefana M ichalskiego z kopa ln i 
„M ieszko“ . Do 26 bm  w ykona­
ła ona swe zobowiązanie w 
200 procentach. B rygada zade­
k la row a ła  w yro b ie n ie  no rm y 
miesięcznej w  160 procentach 
a ju ż  w  p ierw sze j dekadzie bm. 
w yko nyw a ła  180 procent norm y. 
W d ru g ie j dekadzie system aty­
cznie zwiększała ona wydajność 
i osiąga ju ż  od* szeregu dni 
przecię tn ie oko ło 450 procent 
norm y. Bryga'da M ichalskiego 
w  ciągu 26 dn i w ykona ła  n o r­
mę całego kw a rta łu .

12 zak ładów  p racy  
w  w o j. o lsz tyńsk im  

w yko n a ło  ju ż  zobow iązania
W w o j. o lsztyńskim  o pe ł­

nym  w yko na n iu  zobowiązań.

podjętych na cześć W ie lk iego 
Października, zam eldowały ju ż  
załogi 12 zakładów  pracy. 
O sta tn io  zrea lizow ała Czyn Paź­
dz ie rn ikow y  F abryka  K onserw  
R ybnych w  G iżycku, k tó ra  w y ­
gospodarowała ok. 400 tysięcy 
złotych.

0

Z a łog i 140 zak ładów  p racy  
B ia łostocczyzny 

w  C zyn ie  P a źd z ie rn iko w ym

W w o j. b ia łos tock im  Czyn 
P aźdz ie rn ikow y w yko n u ją  za­
łog i ok. 140 zakładów  pracy. 
P ie rw s i o pe łne j re a liza c ji zo­
bowiązań zam eldow a ł’ ro b o tn i­
cy i pracow nicy nadleśnictw , 
w  Rajgrodzie, Suw ałkach i P uń­
sku oraz załoga E le k tro w n i B ia ­
łostockie j.

Wśród zakładów  bia łostockich 
przem ysłu wełnianego przodują 
robo tn icy  zakładu „B “ , k tó rzy  
do 22 bm. w yko n a li 714 m etrów  
tka n in  w ięcej n iż  p rzew idyw a­
ło zobowiązanie.

*

W  w o j. k ra k o w s k im  przeszło 
8 tysięcy m łodzieży uczestniczy 
we w spó łzaw odn ictw ie  paź­
dz ie rn ikow ym . W artość zobo­
w iązań w ynosi ok. 10 m ilio n ó w  
złotych.

W iele brygad m łodych ro b o t­
n ikó w  przem ysłow ych, ro lnych  
i zespołów ze spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jn ych  donosi o p rzed te r­
m inow e j rea liza c ji zobowiązań. 
W szystkie b rygady „S P “  w y ­
kona ły  ju ż  przed te rm inow o swe 
zobowiązania o łą c z n e j w a rto ­
ści 3.500 tysięcy złetych.

Poważny sukces odniosła m ło ­
dzież z kopa ln i „Brzeszcze“ , 
k tó ra  w ydobyła już  ponad p lan 
1.002 tony węgla.

- Serdeczne l is ty  p rz y ja ź n i 
ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  i ra d z ie c k ic h

Z e b ra n ia  p a r ty jn y c h  o rg a n iz a c ji w  g rom adach  
m o b iliz u ją  w ie ś  do w y k o n a n ia  o b o w ią z k ó w

Depesza Zarzadu Glówneqo ZMP 
do Centralnego Komitetu Komsomołu

W  niedzie 'ę , 28 paździe rn ika odbyły się w  ca łym  k ra ju  
zebrania p odstaw ow ych 'organ izacji P Z P R  w  grom adach, po­
święcone om ów ien iu  zadań wsi i stanu w ykon an ia  obow iąz­
ków  danei grom ady wobec państw a. Na zebrania te zaprosze­
ni b y li Z S L -o w cy  i b ezp arty jn i ak tyw iśc i grom adzcy.

Jak donoszą nasi korespon­
denci, zebrania nacechowane 
b y ły  ostrą k ry ty k ą  i w ielom a

(d) W  zw iązku z p rzypada ją ­
cą w dn iu  29 bm. 33 rocznicą 
pow stan ia W szechzwiązkowego 

h Len inow skiego K om unistyczne­
go Zw iązku M łodzieży — Za­
rząd G łów ny ZM P  przesłał do 
Centra lnego K om ite tu  W L K Z M  
depesze następującej treści:

„D ro dzy  P rzy jac ie le  i  Tow a­
rzysze!

W  dn iu  33 rocznicy pow sta­
n ia  bohaterskiego Len inow sko- 
S ta linow skiego Kom som ołu 
przesyłam y W am w  im ien iu  ca­
łe j m łodzieży po lsk ie j b ra te r­
skie, bo jow e pozdrow ienia

S ławna droga Waszej wspa­
n ia łe j o rgan izac ji — to dla na­
szej m łodzieży źród ło  na uk i i 
na tchnien ia  do dalszej w a lk i o 
zbudowanie socja lizm u w  na­
szej ojczyźnie

W dn iu  Waszego św ięta ży­
czym y Wam serdecznie nowych 
zw ycięstw  w bu dow n ic tw ie  ko ­
m unizm u i w walce o pokój.

Niech ży je  m łodzież radziec­
ka i W szechzw iązkowy L e n i­
now ski K om unistyczny Z w ią ­
zek M łodzieży!

Niech ży je  nasz ukochany 
nauczycie! i p rzy jac ie l — T ow a­
rzysz Józef S ta lin !“

Meldunki zakładów włókien 
sztucznych o wykonaniu 

łanu roezneqoPi*
(f) Załoga Jelen iogórskich Za­

k ła dó w  W łókien Sztucznych 
Przesłała do Centra lnego Zarzą­
du Przem ysłu W łókien Sztucz­
nych i Zarządu G łównego Zw. 
Z aw  P racow n ików  Przem ysłu 
'W łókienniczego m eldunek o w y ­
konan iu  do dn ia 25 bm. rocz­
nego p lanu Te doskonałe w v- 
h ik i p rodukcy jne  osiągnięto 
Przede w szystkim  dzięki w p ro ­
wadzeniu do p ro du kc ji znacznej 
ilośc i uspraw nień i  w yna lazków  
robotn iczych

Podobny m eldunek nadesłała 
załoga Szczecińskich Zakładów  
W łók ien  Sztucznych W zakła­
dach tych w  dn iu  27 bm. robo t-

n icy  n a . przeszło 2 miesiące 
przed term inem , zakończyli w y ­
konanie rocznego planu p roduk­
c ji sztucznego jedw abiu.

W św ie tlicy  Szczecińskich 
Z akładów  W łókien Sztucznych 
w uroczystym  dn iu zakończenia 
rocznego planu p ro du kc ji ze­
b ra li sie' robotn icy, ich żony i 
dzieci przedstaw icie le W ojska 
Polskiego oraz liczn ie  zaprosze­
ni goście.

150 robo tn ikom  zw ycięsk ie j 
załogi wręczono w ysokie nagro- 
dv pieniężne.

Załoga w ysła ła  m eldunek do 
Prezydenta RP Bolesława B ie ­
ruta.

Przemysł skórzany walczy 
o przedterminowe wykonanie planu
(d) Załogi robotnicze p rzem y­

słu skórzanego, m im o zwiększo­
nych o 40 procent tegorocznych 
Zadań p rodukcy jnych , zobow ią­
zały się wykonać plan roczny w 
cihgu 11 miesięcy.

Nadchodzą pierwsze m e ldun­
k i o w ykonan iu  planów.

Po ga rba rn i „P ia s t“ , wchodzą­
cej w  skład Radomskich Z ak ła ­
dów G arbarsk ich , i G arba rn i 
ń r  5 w W arszawie, k tó re  p ie rw ­
sze w  przem yśle skórzanym  w y ­
kona ły  swe roczne p lany p ro ­
dukcyjne, o zw ycięsk im  zakoń­

czeniu p lanu rocznego zam eldo­
w a ły  załogi ga rba rn i n r  4 w 
K ra k o w ie  i ga rba rn i w Brzeziu 

Również cała branża pasów, 
a rty k u łó w  technicznych i r y ­
m arskich. podległa C entra lnem u 
Zarządow i Przem ysłu Skórzane­
go, w ykona ła  ju ż  w  dn iu  22 bm. 
sw ój roczny plan p ro d u k c ji 

Sukces ten jest w  dużej m ie­
rze w yn ik ie m  wzm ożonej w y ­
dajności pracy załóg w  okresie 
rea liza c ji zobowiązań dla uczczę 
nia 34 rocznicy R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j.

Przekazanie pamiątek po qen. Bemie 
Muzeum Wojska Polskieqo

w ypow iedz iam i sam okry tycz -  
nym i. A k ty w  dem askował u- 
chy la jących się od w yko n yw a ­
nia obow iązków  ku ła kó w  i 
żądał stosowania wobec nich 
p rzew idzianych praw em  sank - 
c ji.

Towarzysze z całą mocą pod­
kreś la li, że członek p a r ti i 
m usi być wzorem  dla całej g ro­
m ady i  im ienn ie  p ię tno w a li 
tych. k tó rzy  uparcie zalegają 
ze sprzedażą zboża, ziem nia - 
ków  lu b  posiadają zaległości f i ­
nansowe. Jednocześnie na ze­
braniach podejm owano in d y w i­
dualne i zbiorow e zobow iąza­
nia przedterm inow ego w y w ią  - 
zania się. ze w szystk ich  obo­
w iązków  wobec państwa.

Na szeregu zebrań pad ły k r y ­
tyczne uw agi pod adresem n ie ­
k tó rych . nie stojących na do­
statecznym  poziom ie rad na­
rodow ych i n iek tó rych  s o łty ­
sów; sporo słów  k ry ty k i padło 
rów n ież pod adresem GS-ów. 
C harakte rystycznym  objaw em  
n iedzie lnych zebrań jest bardzo 
żyw y udz ia ł przodu jących 
chłopów, Z S Ł-ow ców  i  bezpar­
ty jnych .

Nasi korespondenci z w o j. 
w rocław skiego donoszą.:

Szczególnie żyw y cha rak te r 
m ia ły  zebrania w  grom adach 
tych pow ia tów , gdzie do tych- 
cżas akcja  skupu zboża, ziem - 
n iaków  oraz inkaso należności 
finansow ych nie  przebiegało 
dość sprawnie. Zebrania nace­
chowane b y ły  k ry ty k ą , przepro­
wadzano analizę przyczyn opóź­
nień. W grom adzie S tary  W ią­
zów (gm ina G łęboka) zebrani

Trzeba przyznać, że ja ko  człon­
kow ie p a rtii — ani ja  an i tow a­
rzysze K a lin o w sk i iub Gałażyn 
nie, uczyn iliśm y nic. by w p ły ­
nąć na innych  członków p a rtii 
i bezpa rty jnych , by i oni od­
s ta w ili państw u zboże i sp łac ili 
zalegie podatki. S korzysta li z te ­
go ku łacy, k tó rych  propagan­
dzie . u legają nawet n iek tó rzy  
członkow ie p a rtii. Trzeba,, b y ­
śmy od teraz zaczęli-inaczej, le ­
p ie j pracować.

W Dąbrow ie , rów n ież w  po­
w iecie sokolskim  napiętnowano 
ku łaka  M aksim czuka i k ry ty k o ­
wano GRN, k tó ra  nie w ykazu je  
żadnej in ic ja ty w y , by w  stosun­
ku do M aksim czuka zalegające­
go ze spłatą zboża i podatków  
wyciągnąć konsekwencje (gol.)

Z Rzeszowa donosi nasz ko ­
respondent: — Na zebraniu
p a rty jn y m  przy udzia ie zapro­
szonych a k tyw is tó w  ZSL i bez­
p a rty jn y c h  w  Ś w ilczy (pow ia t 
Rzeszów) w yw iąza ła  się ożyw io ­
na dyskusja. Tow. Pięta, k tó ry  
zabrał głos, pow iedzia ł:

— C złonkow ie naszej o rg an i­
zacji p a rty jn e j niedostatecznie 
b i l i  się o w ykonan ie  p lanu sku­
pu zboża, odstawę zakon trak­
towanych ziem niaków  i uregu­
low an ie  spłat finansowych. M u ­
sim y w grom adzie zm ob ilizo­
wać do ak tyw n ie jsze j pracy 
organ izacje  masowe, by i one 
w p łyn ę ły  na swych członków  
w celu szybszego w ykonan ia  
obow iązków.

Przewodniczący GRN, Z S L - 
owiee K rzysztoń ośw iadczył: — 
P rzyzna ję sam okrytyczn ie , że w 
GRN zbyt łagodnie odnosiliśm y 
się do ku łaków , k tó rzy  zw le­
k a li z w ykonan iem  obow iązków  
i nie w yc iąga liśm y w  stosunku, 
do opornych w niosków  ka rn o -

w a łam  ju ż  2 św in ie , i sprzedam 
ich w przyszłym  roku w ięce j je ­
szcze niż w 1951. Na zebraniu 
tym  członkow ie  p a r ti i zobow ią­

zali się w  przeciągu tygodnia 
w yw iązać się z pozostałych je ­
szcze nieznacznych zaległości 
wobec państwa. (kw )

(f) Z okaz ji trw a jącego  obec­
n ie  w  naszym k ra ju  M ie ­
siąca pogłębienia p rzy ja źn i po l­
sko-radz ieck ie j, po lsk i św ia t 
pęacy i m łodzież o trzym u je  z 
ZSRR i w ysy ła  do swych p rzy ­
ja c ió ł radzieck ich setki serde­
cznych lis tów .

B udow niczow ie  Żeran ia w y ­
s ła li lis t. w  k tó ry m  z okaz ji 34 
roczn icy  W ie lk ie j Rewolucj-' 
P aźdz ie rn ikow e j gorąco pozdra­
w ia ją  zaiogę Z ak ładów  im, M o- 
ło tow a  i piszą ' o swych sukce­
sach przy budow ie  i u ru cha m ia ­
n iu  fa b ry k i, podkreśla jąc o- 
grom ne znaczenie pomocy ra ­
dzieckie j.

„Wasza pomoc w  urządze­
niach, p rzy p ro je k ta ch  budowy — 
czytam y tn. in . w  liśc ie  — Wasze 
doświadczenie, pomoc Waszych 
specja listów , k tó rych  delegowa­
liście tu  do nas — oto. co umoż- 
ly,via nam w ykonan ie  naszych 
zobowiązań.

Bądźcie pewni, towarzysze, że 
Waszą pomoc należycie w y k o ­
rzystam y. P o tra fim y  dzięki n ie j 
osiągnąć nowe zwycięstwo nad 
podżegaczami w o jen nym i, k tó ­
ry m  ta k i cios zadało ostatn ie o- 
świadczenie towarzysza Stalina, 
grzebiące raz na zawsze m it o 
m onopo lu  na broń atomową.

D z ię k i Waszej pomocy, dzięki 
W aszym doświadczeniom  i dzię­
k i boha te rsk iem u w y s iłk o w i ca­
łe j naszej załogi, odniesiem y 
zw ycięstw o w e w spó lne j naszej 
walce — \yalce o pokój, postęp 
■i socja lizm .“

*
Załoga pa row ozow n i G łów ne j 

w  W ałb rzychu  wystosowała ser­
deczny lis t  do swych kolegów — 
ko le ja rzy  Zagłęb ia D on ieckie­
go.

*
O sta tn io  serdeczną odpowiedź 

na sw ój l is t  o trzym a li s ta lo w n i- 
cy z h u ty  „O stro w ie c“  od la u ­
reata Nagrody S ta lino w sk ie j — 
P io tra  B o ło tow a z h u ty  now o- 
ta b ils k ie j, k tó ry  pisze m. in.: 
,.Z ‘ w ie lką  radością dow iedz ie li­
śm y się z Waszego lis tu , że 
szybkościowe w y top y  są maso­
wo w yko nyw a ne  w  Waszej h u ­
cie. Cieszą nas rów nież pom yśl­
ne w y n ik i Waszych w ys iłków , 
zm ierza jących do lepszego w y ­
korzys tan ia  sprzętu hutniczego“

H u tn ic y  ostrow ieccy ko rzy ­
sta ją  z bogatych doświadczeń

B ołotow a, opracowanych w  prze­
tłum aczonej na ję zyk  po lsk i 
broszurze pt. „Szybkościowe 
w ytopy  P io tra  B o ło tow a“ .

*
R obotn icy F a b ry k i Ś rub w  

woj. k rako w sk im  w ys ła li do to ­
warzyszy pracy w  ZSRR lis t, 
w k tó rym  opisują, ja k  w ich 
zakładzie pracy wprowadzano 

j metodę inż. K ow alow a.
ijC

C złonkow ie Zw. Zaw. Poczt
! i T e le kom u n ika c ji w Gorzow ie, 
j woj. zielonogórskie, w ys ła li lis t 
| do tow arzyszy pracy w  S ta łin -  
I gradzie.

S potkan ie  p rzo d o w n ikó w  
pracy FSO z naukow cam i 

zag ran icznym i
Z okaz ji M iesiąca pogłębien ia 

; p rzy jaźn i po lsko -radz ieck ie j od- 
| by ło  się 28 bm. zorganizowane 

przez K lu b  M iędzynarodow ej 
K s iążk i i Prasy spotkanie czo­
łow ych przodow n ików  pracy 
FSO na Żeran iu z kustoszem 
G a le rii T re tiako w sk ie i w  Mos­
kw ie  — Olga Małoszenko. z ge­
ne ra lnym  sekretarzem  N arodo- 

J w e j B ib lio te k i w P ekin ie  —
; Dżan Czuan-sin 'em  i docentem 
| C en tra lne j A kad em ii Sztuk 
; P ięknych w P ek in ie  —  D a i- 
| Tse‘nem.

W ystaw a  p t.
„F e lik s  D z ie rżyń sk i —  

w ieczny sym bo l p rz y ja ź n i 
na rodu  polskiego 

i  radz ieck iego“
W  gmachu ORZZ w  Łodz i 

o tw a rta  została wystawa „F e ­
liks  D zierżyński — w ieczny 
sym bol p rzy jaźn i narodu po l­
skiego i radzieckiego“ . Ponad 
200 plansz i ko p ii dokum entów  
tu zebranych obrazu je w a lkę  
F. Dzierżyńskiego w  poszczegól­
nych okresach jego życia o 
trw a łą  przy jaźń narodu po lsk ie­
go i radzieckiego. L iczne fo to ­
g ra fie  ilu s tru ją  w ie lką  p rzy ­
jaźń, jaka łączyła F. D zierżyń­
skiego z tw órcam i państwa 
radzieckiego — Leninem  i  
Stalinem .

W ystawę od p ierwszych dn i 
je j o tw arc ia  zw iedzają liczne 
delegacje łódzk ich  . zakładów  
pracy i szkół.

W zm óc tem po spłat należności finansow ych
Końcow e dn i października 

cha rak te ryzu ją  się wzm ożonym

ostro w y s tą p ili przeciw  Leopol - j ad m in is tra cy jn ych  w  m yśl de-
dow i G ry fik o w i. p u p ilk o w i by 
łego sekretarza KG , usunięte 
go za szkodn ictw o i sabotowa­
nie  akc ji skupu. Z in ic ja ty w y  
m ałoro lnego bezparty jnego 
chłopa Stysia, zebrani p rz y ję li 
zobow iązanie zorganizowania 
jeszcze w  bieżącym m iesią­
cu zb iorow ej odstaw y zboża i 
k a rto f li.

Zobow iązania podjęto rów nież 
w  w ie lu  innych grom adach Tak 
np. w grom adzie Janow ice 
(gm ina K ow a lów ) tow  M a jche r- 
ski zobow iązał się w ciągu 1952, 
roku sprzedać państwu 10 tucz- !

k rę tu .
Ma zebran iu w  grom adzie 

Konieezkowa (gm ina N iebylec) 
zebrani członkow ie  p a r t i i i bez­
p a r ty jn i zobow iązali się do 15 
listopada w ykonać roczny plan 
zboża, (gort.)

— Na zebraniu grom adzkim  
podstaw owej organ izacji PZPR 
w  Błazinacb (pow ia t S taracho­
wice) — ja k  donosi nasz kores­
pondent z K ie lecczyzny  — w y ­
s tąp ił m. in. tow. Pała. k tó ry  
ośw iadczył: — M us im y państwu 
pomóc —  bo i państwo idzie 
nam z pomocą. W iem y, że są

tem pem  regu low ania  należności 
podatkow ych na wsi. Ponad 75 
procent ogółu gospodarstw  ro l­
nych w  ca łym  k ra ju  ureguiowa-, 
łc- ju ż  należności z ty tu łu  po­
da tku gruntowego. S łab ie j na­
tom iast w p ły w a ją  w k ła d y  . o- 
szczędnościowe.

W  w yw iązyw an iu  się ze 
swoich obow iązków  obyw a te l­
skich p rzodu ją  ch łop i w o je ­
w ództw  k rakow sk iego  i ka to ­
w ickiego. k tó re  przekroczy ły  90 
procent ogólnej sumy należno­
ści podatkow ych oraz w o j. opol­
skiego. gdzie w p ła ty  sięgają po­
nad 80 procent. Obok tych w y ­
różn ia jących się w o jew ództw  
są jednak i takie , w k tó rych  
w p ły w y  są niższe. Należą do 
nich w o j. w o j. gdańskie i lu ­
belskie.

W  w oj. k ra k o w s k im  na spe­
c ja lne  w yróżn ien ie  zasługują 
ch łop i pow ia tów  Oświęcim  i 
Bochnia, k tó rzy  w yw ią za li się 
w  całości ze swoich ob yw a te l­
skich obow iązków  wobec pań­
stwa i  w p ła c ili w szystk ie  na­
leżności z ty tu łu  podatku g ru n ­
towego. W  woj. warszaw skim  
przodu je  pow ia t radzym ińsk i, 
k tó ry  zbliża się do w ykonan ia  
u  całości zobowiązań poda tko­
wych i FOR A le  są i pow ia ty, 
ja k  np. Ciechanów, którego 
w p ła ty  z ty tu łu  podatku g ru n ­
towego są w yraźn ie  niezadowa­
lające. Również w  pow. p u łtu ­
skim , gdzie przeważają gospo­
darstw a ku łack ie , w p ły w y  po­
da tkow e idą opornie. W ie lu  k u ­
ła ków  nie w yw iązu je  się, m im o

licznych upom nień, , ze swych 
obow iązków  i ham uje  w  ten 
sposób w ykonan ie  w  całości zo­
bowiązań grom ad i gm in.

W w o j ka to w ick im  najlepsze 
w y n ik i osiągnęli ch łop i pow. 
tarnogórskiego. W p ła c ili oni ju ż  
96 procent należności rocznych 
zn podatek g ru n to w y  i oko ło 
90 procent przypadającej nań 
sum y na FOR.

W  w ie lu  grom adach, gm inach 
i pow ia tach spraw ny przebieg 
w p ła t podatkow ych jest w  du­
żej m ierze zasługą członków  
gm innych rad narodowych, soł­
tysów oraz działaczy społecz­
nych, k tó rzy  swym  osobistym  
przyk ładem , ja k  rów nież pracą 
uśw iadam ia jącą p rzyczyn ia ją  się 
do szybszego regu low ania  na­
leżności. W y jaśn ia ją  oni ch ło­
pom, że pieniądze wpłacane 
przez n ich z ty tu łu  podatku, 
Państwo Ludow e przeznacza na 
budow nictw o, ośw iatę i popra­
wę w a run ków  zdrow otnych sze­
rok ich  mas pracujących, ja k  
rów nież .na e le k try fik a c ję  wsi. 
maszyny rolnicze, na nawozy 
itp .

W  stosunku do ku łakó w , 
uchyla jących się z łoś liw ie  od 
spełn ian ia swoich obow iązków , 
podburzających innych  ch ło­
pów do niep łacenia poda tków  
— władza ludow a stosuje p rzy ­
musowe ściągani«' należności. 
W  w ie lu  jednak wypadkach 
wdrożenia postępowania egze­
kucyjnego nie  dochodzi do lic y ­
tac ji, gdyż ku łacy  po op isaniu 
ruchom ości w p łaca ją  do k'as 
gm innych rad narodow ych za­
ległe sumy.

Pomoc radz?eeka ułatwia i usprawnia 
pracę na wielkich budowlach
Narada budounincyrh wiplkirh obiektów 

planu 6-letniego
„W  oparciu  o przodu jącą tech - ( się na tem at systemu dispeczer-

n ikę  radziecką, w  pe łn i w y k o ­
rzys tu je m y urządzenia mecha­
niczne na budowach“  — ood 
tym  hasłem odbyła się w  K a to ­
w icach w ie lka  narada b u do w n i­
czych w ie lk ich  ob iektów  planu 
6-letniego. k tó rzy  w ym ien ia li 
doświadczenia nabyte w  swej 
codziennej twórcze i pracy Na 
narńdę p rzyb y li budowniczow ie 
z Now ej H u ty . w arszaw skie j 
M D M . F ab ryk i na Żeraniu, no­
w e j hu ty  w  Częstochowie, no­
wego m iasta T ychy, zapory w

skiego k ie row an ia  budową. O - 
p ie ra jąc się na doświadczeniach 
radzieckich, tę doskonałą m eto­
dę pracy stosuje się coraz czę­
ściej na naszych budow lach.

W  czasie dyskus ji m ów iono 
rów nież o błędach i  brakach. 
N iektó re  m aszyny nie są jeszcze 
w  pe łn i w ykorzystane, nie zaw­
sze też są do trzym yw ane te rm i­
ny przerzutu sprzętu z jednej 
budow y na drugą. Zebrani do­
m agali się rów nież w prow adze­
nia szerszej n iż dotychczas ak­
c ji szkolen iow ej na budowach

G oczałkow icach i  w ie lu  innych 
budow li.

Znanv ra c jon a liza to r z h u ty  I-0!!82 szerszego rozpowszechm a- 
,.Częstochowa“  Stefan P taszyn- | ma radz ieck ie j lite ra tu ry  tech- 
ski opow iadał o pomocy, jaką  | nlczneL

W uchw a lone j na naradzie re - 
spy- | zo luc ji. czołow i przodow nicy 

pracy i  rac jona liza to rzy  posta-

stanow ią dla rob o tn ików  dosko­
nałe radzieckie kopark i, 
cha rk i i tynkow n ice .

0  pomocy technicznej Z w ią ż - j n o w ili w  pe łn i w yko rzystyw ać
1 D Aur!) „ U f  M ................... z i i t  iku  Radzieckiego m ów ił zbro ja rz 

W ik to r  P iła t z K a tow ick iego  
Zjednoczenia.

„D z ięk i maszynom radzieck im  
coraz szybciej rosną m ury  dz ie l-

masz.yny i sprzęt budow lany w  
oparciu o dokładne i szczegóło­
we p ro je k ty  o rgan izacji robót, 
przystąp ić do upowszechnienia 
systemu dispeczerskiego w  b u -

Z w oln ien ie  z m ia rk i i odsypu  
zachętą1 do przyspieszenia odstaw

W  gm inach i grom adach j znaczonego im  do sprzedaży 
prowadzona jest praca uśw ia - zboża. 50 chłopów  z grom ady 
dam ia jąca w y jaśn ia jąca  ch ło - j Łapsze Wyżne na fu rm ankach
pom, iż w ykonan ie  w  pow iecie 
co n a jm n ie j w  90 procentach 
rocznego p lanu skupu zboża 
zw o ln i od odsypu i m ia rk i 
przy przem iale własnego zbo- 
za. Praca ta w p ływ a  w  dużym  
stopniu na wzrost skupu

z transparen tam i, sz tu rm ów ka- i 
m i i kapelą przyw ioz ło  zboże \ 
do punktu  skupu. Następnego I 
dn ia 130 ch łopów  z gm iny  Sza- | 
f la ry  dostarczyło resztę zboża | 
do punk tów  skupu. Inne g ro ­
m ady i gm iny  poszły w  ślady

W  powiecie now o ta rsk im , ¡.Szaflar, tak  iż w  pow iecie no- 
w o j. k rakow sk ie , k tó ry  zbliża w o ta rsk im  w  ciągu osta tn ich
się ju ż  do w ykonan ia  planu, 
ch łop i m an ifes tacy jn ie  odwożą

:rzech dn i w ykona ło  
plan skupu zboża 25

n ików  stw ierdza jąc, że sprzedaż ; b rak i, ale przecież każdy chy- 
żywca państwu przysparza chlo- i ^ a. sam na jlep ie j w ie po sobie,

do punk tów  skupu resztę w y -  I i 5 gm in.

C zynny u d z ia ł nauczycielstw a

roczny
arom ad

r  ■— v ------- -------  ; . i ,  „ .  , w  w ie lu  m iejscowościach a k - [ państwa. Nauczycie l przypom-
pom korzyści i przyczyn ia się do j l ^  ba idzo w zrosła  nasze zapo- t yw n ie  p racu je  nauczycielstwo, n ia ł. że dzięki pomocy państwa 
lepszego zaopatrzenia p ra cu ją - | trzebowante na rożne a rty k u ły , pomagając w  uśw iadam ianiu ’ ' ~
--------Ł_ __ __• ........t  _ -i- «M. m i I 1< tmniomir r \  riTinln . .

(f) W  dn iu  28 bm. w  M uzeum  
W ojska Polskiego w  W arsza- 
vf ie odbyła  się uroczystość 
Przekazania przez. Poselstwo 
W ęgierskiej R e pu b lik i Ludo

M a te ria ły , w  postaci fo to ko ­
p ii rozkazów, odezw- i podo­
bizn generała Bema, przekazał 
d y re k to ro w i M uzeum W ojska 

| Polskiego p p łk  K . Konieczne-
£e.i i In s ty tu t W ęgierski w j mu d y re k to r In s ty tu tu  W ęgier- 
Rblsce m a te ria łó w  i  pam iątek, ' skiego d r Csaplaros.
^w iązanych z postacią boha- i W uroczystości wziął udzia ł 
tera w a lk  o wolność narodu ; ooseł nadzw ycza jny i m in is te r 
Polskiego i w ęgierskiego — ge- I pełnom ocny W ęgiersk ie j Re- 
ńerała Józefa Bema. 1 p u b lik i Lu do w e j La jos Drahos

cych w miastach. Ob. Tyczek z i K u p u je m y o w ie le  w ięcej 
te j samej grom ady zobow iązał j Prze9 w ojną, (brz) 
się do podniesienia hodow li ra ­
sowych prosią t. Gospodarze Cu- 
ry l i K uc zobow iązali się 29 bm. 
uregu low ać swe zobowiązania 
podatkowe, (kn. i  boj.)

mz

❖
Z  B ia łegostoku donosi nasz 

korespondent:
Na zebraniu podstaw owej o r­

ganizacji w  Suchow oli łp o w ia l 
Sokółka) w ys tą p ił tow. Jarosze­
w icz; — N ie w ystarczy postępo­
wać tak  ja k  my. To jeszcze m a­
ło, że odstaw iliśm y państwu

*
Nasz korespondent z woj. 

warszawskiego donosi o zebra 
n iu  podstaw owej organ izacji w 
grom adzie S tara Iw on iczna w 
powiecie W łochy. Na zebraniu 
tym  w ys tąp iła  bezparty jna  
chłopka ob. Żelazo, k tó ra  
ośw iadczyła m. in .: W bieżącym 
roku  odstaw iłam  do m leczarni 
od 3 k ró w  już  10 tysięcy li t ró w  
m leka i sprzedałam 5 tuczn ików  
W przyszłym  roku odstaw ię je ­
szcze w ięcej m leka. Na pierwszy

zboże i  zap łac iliśm y p o d a tk i.1 k w a rta ł 1952 roku  zako n trak to -

chłopów o. konieczności pełnego 
w ykonan ia  obow iązków  wobec 
państwa M ieszkańcy wsi L is i 
•Jar w pow. tczew skim  jeszcze do 
niedawna m ie li poważne zale­
głości podatkowe oraz w  odsta­
w ie zboża i z iem niaków , gdyż 
n iektó rzy  ch łop i nie rozum ie li 
znaczenia akc ji i u legali w rog im  
p lo tkom  ku łakó w  Wówczas na­
uczyciel W aw rzynk iew icz od­
w iedz ił go podarzy i p rzepro­
w adz ił z n im i rozm owy Prze­
konał on m. in. w łaśc ic ie lkę  4 
hektarow ego gospodarstwa Ja­
ninę Andrzejczak, że pow inna
w ype łn iać swe obow iązki wobec i p lan  dostaw.

ludowego dw a j je j synow ie uczą 
się w szkołach i ko rzysta ją  z in ­
ternatu, Jan ina A ndrze jczak 
przyznała rac ję  nauczycie low i, 
w pe łn i w yw iąza ła  się ze swych 
obow iązków  i pośpieszyła z od­
stawą tu c z n ik -  o wadze 186 kg. 

M a ło ro ln i chłop i z gminy, M a- 
rezy. pow K w id zyn  ska rży li 
się nauczycie low i S tan is ław ow i 
R ybakow i, że nie mogą w yko - 
’nać na czas dostaw zboża z u - 
wagi na brak m otoru e lek trycz ­
nego do m łocki. Dzięki in ic ja ty ­
w ie  nauczyciela m ie jscow y 
POM wypożyczy! m otor i chłopi 
ju ż  w  108 procentach w yko n a li

nic m ieszkaniowych. D zięk i m a- i dow n ic tw ie . zorganizować stałe 
szynom, tysiące ludz i mogą sta- j  zespoły maszyn i g rup obsługi 
nąć do innych prac. mogą zdo- ; dla robót specja lnych oraz upo- 
byw ać nowy fach“  — ośw iad- j wszechnić na budowach kon te- 
czył B ron is ław  S to la rsk i, jeden , neryzację cegły, zapraw i be to- 
z budowniczych W arszawy. | nu w  oparciu o doświadczenia 

Szeroka dyskusja  rozw inę ła  ' Zw iązku Radzieckiego.

M is trz o w ie
szyb ko śc io w e g o  s k ra w a n ia  
w y m ie n ia ją  d o św ia d cze n ia

(f) Z całej Polski p rzyby ło  na | „M o im  zdaniem, na jlepszym  
zjazd do W roc ław ia  ponad 150 ! sposobem upowszechnienia po- 
m is trzów  szybkościowego sk ra - i stępu technicznego w  procesie 
w an ia  m e ta li — rac jona liza to - ; p ro d u kcy jn ym  skraw an ia  me­
rów . p rzodow n ików  pracy, tech- | ta l i  — pow iedzia ł . in ic ja to r  
n ików , in żyn ie rów  i  n a uko w - i szybkościowej ob róbk i m e ta li
ców, aby w spóln ie przedysku 
tować swoje osiągnięcia i  w y 
m ienić doświadczenia.

Jak  p o d k re ś lili liczn i dysku­
tanci — osiągnięcia m e ta low ­
ców po lsk ich  w  stosowaniu no­
wego, ulepszonego sposobu ob­
róbk i, są przede w szystk im  w y ­
n ik iem  korzystan ia  z przodu­
jących radzieck ich  metod p ra ­
cy.

„O s ta tn io  — pow iedz ia ł m. in. 
rac jon a liza to r z Z akładów  im.

w  k ra ju , Stefan M ate la  — jest 
wprow adzenie m etody inż. K o ­
w alow a. N ie możemy pozw olić 
na to; aby ty lk o  n ie liczne za­
stępy toka rzy  i frezerów  p ra ­
cow ały p rzodu jącym i m etoda­
m i“ .

P ro f. d r  inż. Eugeniusz K u ­
czyński p rzy toczy ł liczne spo­
soby ulepszenia procesu skra ­
w ania, wskazując m. in. na ko ­
nieczność skrócenia czasu p rz y -

S ta lina  w  Poznaniu, Czesław [ ?.k ró i? n iu
Passon — m ia łem  okazję zw ie- ! f  R anowiec L e n ­
dzie szereg m oskiewskich i  le - j ' + rm  lcz oslE!Sa 700 p ro - 
n ing radzk ich  zakładów  pracy I y '
i zaznajom ić się z w ie lu  no w y- ; W  czasie zjazdu, od by ły  się 
m i m etodam i. To, co u nas jest p raktyczne  pokazy metod pracy, 
w  c h w ili .obecnej a tra kcy jn ą  : C iekaw y eksperym ent pokazał 
nowością, tam  ju ż  weszło w  j m. in  toka rz  Zenon Janow icz. 
dalsze stad ium  udoskonalenia. ; U dow odn ił on m ożliwość p re - 
Towarrzysze radzieccy zaznajo- i cyzyjnego toczenia na tokarce 
m il i nas g m etodam i ich pracy, I p rzy  1200 obrotach na m inutę, 
k tó re  da ły tak  w ie lk ie  sukcesy i Praca, k tó ra  w  no rm a lnych  w a - 
i w ie le  z nowych sposobów za- runkach  wym aga 2— 3 m inu t, 
stosu jem y w  sw o im  zakładzie j w ykonyw ana sposobem Jano- 
p ra cy “ . ' wieża trw a  zaledw ie 30 sekund.
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Wspaniały sukces 
gospodarki 

Białoruskiej SRR
( f)  M O S K W A  (PAP). —  U - 

Tząd s ta tys tyczny B ia ło ru sk ie j 
SRR s tw ie rdza  w  op u b liko w a ­
n y m  kom u n ikac ie , że p lan  p ro ­
d u k c j i '  przem ysłow ej w  I I I  
k w a r ta le  br. w yko n a n y  został 
w  105 procentach. W  po rów ­
nan iu  z E l i  k w a rta łe m  r. 1950 
p ro d u kc ja  przem ysłow a w zro - 

.sła o 16 procent. K o m u n ik a t 
podkreśla  rów n ież wspan ia łe  
osiągnięcia b ia ło rusk iego  ro l­
n ic tw a .

Przed miesiącem 
przyjaźni lińsko- 

radzieckiej
(f) H E L S IN K I (PAP). W  

dn iach od 7 lis topada do 6 
g ru dn ia  o rgan izow any jes t w  
F in la n d ii z in ic ja ty w y  T ow a rzy ­
stw a ..F in land ia  ■—• ZSR R “ m ie­
siąc p rz y ja ź n i f iń s k o  -  radziec­
k ie j.

Podczas m iesiąca w  ca łym  
k ra ju  wygłoszonych zostanie 
ponad 1500 odczytów  o Z w iązku  
Radzieckim . W  w ie lu  m ie jsco ­
wościach zorganizow ane zosta­
ną w ys taw y  poświęcone życiu 
i osiągnięciom  n a rod u  radziec­
kiego. M iesiąc p rz y ja ź n i zainau­
g u ru ją  obchody 34 roczn icy  
W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j Rewo­
lu c j i  P aździe rn ikow e j.

Nowy radziecki 
preparat leczniczy

(f) M O S K W A  (PAP). —  l i ­
czeni radzieccy —  D. Szapiro o - 
raz W. S krypn iczenko  o d k ry li 
no w y  skuteczny p repara t lecz­
n iczy  p rzec iw ko  egzemie tzw . 
„desens ib iliza to r“ . P rzeprow a­
dzone p róby nowego p repa ra tu  
da ły  doskonałe w y n ik i.  N ow y 
p repa ra t znalazł ju ż  szerokie 
zastosowanie w  leczn ic tw ie  ra ­
dzieckim .

W obronie patrioty 
greckiego skazanego 

na śmierć
(f) A T E N Y  (PAP). — Żona 

p a tr io ty  greckiego — M auros- 
ko tisa  zw róc iła  sie lis to w n ie  do 
sekre ta ria tu  O NZ oraz do przed­
s ta w ic ie li w szystk ich  k ra jó w  
w  ONZ z prośbą o podjęcie od­
pow iedn ich  k ro k ó w  w  celu 
w strzym an ia  w ykonan ia  w y ro ­
k u  śm ie rc i na je j mężu.

M auroskó tis  skazany został 
na ka rę  śm ie rc i 19 paźdz iern i­
ka  br. przez nadzw ycza jny sąd 
w o jsko w y  w  A tenach na pod­
staw ie ustaw y n r  509 U staw a' 
ta p rzew idu je  ka rę  śm ie rc i za 
„p rzestępstw a“  po lityczne.

Zmiana rządu 
w Grecji

(f) R Z Y M  (PAP). Jak  donoszą 
z A ten, przywódca ..p a rtii po­
s tępow e j“  gen P lastiras s fo r­
m ow a ł' - iw y  rząd grecki, w  
skład którego weszli rów nież 
przedstaw ic ie le  p a r ti i libe ra lne j. 
P rzywódca p a r ti i lib e ra ln e j — 
Venizelos ob ją ł tekę w icepre ­
m ie ra  i m in is tra  spraw  zagra­
nicznych. M in is tre m  obrony zo­
s ta ł a d m ira ł S akke la riu .

Wybory w Szwajcarii
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  dniach 

27 i 28 bm. odby ły  się w  S zw a j­
c a r ii w yb o ry  dc obu izb pa rla ­
m entu  — do Rady N a rodow e j1 
i  do Rady K an tonó w  (do te j 
os ta tn ie j — częściowe). W y n i­
k i  w yb o ró w  n ie  zostały jeszcze 
ogłoszone.

Dem onstracje an ty im peria lis tyczne 
w Egipeiej i  Sudanie

R ząd  e g ip s k i d o m ag a  się n ie z w ło c z n e g o  w y c o fa n ia  w o js k  b ry ty js k ic h
ze s tre fy  K a n a łu  S u e sk ie g o

(f) T E L  A V IV . (PAP). Prasa 
ęgipska donosi, że rob o tn icy  w  
P o rt Saidzie w  dalszym  ciągu 
odm aw ia ją  w y ła d o w yw a n ia  
s ta tkó w  ang ie lsk ich  z ła d u n ­
k iem  przeznaczonym  dla w o js k  
b ry ty js k ic h  w  s tre fie  K a n a łu  
Sueskiego. D z ie n n ik  „ A ł  Masari“  
podaje, że ju ż  od 6 dn i k i l ­
k a .  s ta tków  b ry ty js k ic h  czeka 
nadarem nie na w y ładunek.

W edług in fo rm a c ji dz ienn ika  
„ A l  A h ra m “ , w  K a irze  odbyła  
się narada z udzia łem  w ie lu  de­
pu tow anych  do pa rlam entu , 
p rze ds taw ic ie li p a r t i i p o lity c z ­
nych oraz o rg an izac ji społecz­
nych  i  robotn iczych, na k tó ­
re j om aw iano sprawę po­
m ocy, ja k ie j M iędzynarodo­
we T ow arzys tw o  K an a łu  Sue­
skiego udzie la w o jskom  b r y ty j­
skim . Na na radzie  postanow io ­
no domagać się od rządu n ie ­
zw łocznej n a c jo n a liza c ji tego 
tow arzystw a.

Z  C h a rtum u  donoszą, że 26 
paźdz ie rn ika  w  Sudan ie doszło 
do now ych dem onstrac ji an^y- 
im p e ria lis tycznych .

Szczególnie potężne dem on- 
stacje  od by ły  się w  s to licy  Su­
danu —  C h a rtum ie  oraz na 

i jego przedm ieściach. Żo łn ie rze  
angie lscy u ż y li p rzec iw ka  de­

m o n s tra n to m  b ro n i palnej! i  g ra­
na tów  z gazam i łzaw iącym i. 
W ie lu  dem onstrantów  odniosło 
c iężkie r^n y . W  m ieście doko­
nano licznych  aresztowań.

W szystkie  szkoły i  wyższe U- 
czełnie w  ę h a rtu m ie  są zam -

kn ię te . S tudenci po s tano w ili 
codziennie zw o ływ ać w iece w  
celu zm ob ilizow ania  ludnośc i do 
w a lk i p rzec iw ko  im p e ria lis to m  
angie lsk im .

(f) L O N D Y N  (PAP). Jak  do­
noszą z K a iru , rząd egipski o- 
p u b lik o w a ł teks t noty, k tó rą  m i­
n is te r spraw  zagranicznych, Sa- 
la h  el D in  ■ Pasza w ystosował 
do ambasadora b ry ty jsk ie g o  w  
Egipcie.

Nota stw ierdza m. in., że u- 
k ła d  o p rzy jaźn i i sojuszu m ię ­
dzy Egiptem  a A ng lią , podp i­
sany 26 s ierpn ia 1936 r. w  L o n ­
dyn ie  oraz podpisana w  tym  
sam ym  dn iu  konw encja  w  spra­
w ie  p rzyw ile jó w , z k tó rych  k o ­
rzy s ta ły  dotychczas b ry ty js k ie  
s iły  zb ro jne w  Egipcie, ja k  ró w ­
nież konw encje  z 1 stycznia i 10 
lipca  1899 r.. dotyczące w spó l­
ne j a d m in is tra c ji Sudanu, s tra ­
c iły  swą moc prawną.

Nota podkreśla, że jednym  z 
następstw  w ypow iedzen ia u k ła ­
du z 26 s ie rpn ia 1936 r. jest 
rozw iązanie sojuszu m iędzy 
E g ip tem  i  A n g lią  oraz pozba­
w ien ie  A n g li i prńw a utrzym y-. 
w an ia  s ił zbro jnych  w  pobliżu 
K a n a łu  Sueskiego. W ypow iedze­
n ie  ko n w e nc ji z ,1 stycznia i  10 
lipca  1899 r. k ładz ie  kres ty m ­
czasowej a d m in is tra c ji is tn ie ją ­
c e j 'w .S u d a n ie  oraz przyw raca 
s ta tu t Sudanu, k tó ry  is tn ia ł 
przed okupacją  b ry ty js k ą . W  
konsekw encji — stw ierdza nota 
w  zakończeniu —  wszelka inge­

renc ja  b ry ty js k a  w  spraw y S u­
danu, k tó ry  stanow i in teg ra lną  
część E g ip tu , m usi n iezw łoczn ie
ustać.

Jednocześnie eg ipski m in is te r 
spraw  zagranicznych • o p u b lik o ­
w a ł tekst noty, wystosowanej 
do am basady b ry ty js k ie j w  
zw iązku z n iedaw nym i incyden­
ta m i W s tre fie  K a n a łu  Sueskie­
go.

Nota oskarża b ry ty js k ie  s iły  
zbro jne o ostrze liw an ie  przez 
k ilk a  godzin z b ro n i ręcznej i 
m aszynowej ludności m iast po­
łożonych w  s tre fie  K ana łu  Sue­
skiego. w  w y n ik u  csego w iele 
n iew innych  osób. w  ty m  ró w ­
nież dzieci, zostało zab itych lu b  
odniosło rany. Nota przytacza 
da le j fa k ty  aresztowania przez 
żo łn ie rzy b ry ty js k ic h  u rzę dn i­
ków  eg ipskich oraz stw ierdza, 
że b ry ty js k ie  s iły  zb ro jne w  
k ilk u  w ypadkach, zaatakow ały 
żo łn ie rzy egipskich, k ładąc ich 
trupem , ran iąc lu b  b iorąc do 
n iew o li.

Powyższe a k ty  oraz operacje 
m ilita rn e  —  podkreśla nota — 
stanow ią n ie w ą tp liw ie  b ru ta ln ą  
agresję p rzec iw ko  te ry to r ia ln e j 
in tegra lności E g ip tu , przeciw ko 
jego niepodleg łości i  suw eren­
ności, ja k  rów n ież przeciw ko 
jego silom  zbro jnym .

Zaznaczając, że b ry ty js k ie  s i­
ły  zb ro jne w  Egipcie o trzym u ­
ją  stale pos iłk i, nota podkreśla, 
że akc ja  b ry ty js k a  w  s tre fie  
K an a łu  Sueskiego nabiera za­
rów no z prawnego ja k  i  po li-

tycznego p u n k tu  w idzen ia w sze l­
k ich  znam ion agresji nap ię tno­
wanej w  K arc ie  N arodów  Z je ­
dnoczonych. Powyższy stan rze­
czy, k tó ry  zagraża po ko jow i po­
wszechnemu, stanow i a ta k  prze­
c iw ko  te ry to r ia ln e j n iepod leg ło­
ści i  suwerenności Egiptu,

W  zakończeniu nota ponawia 
żądanie niezwłocznego w yco fa ­
nia  b ry ty js k ic h  s ił zb ro jnych z 
pozycji, k tó re  okupow a ły  one 
bezpraw nie ' w  s tre fie  K ana łu  
Sueskiego.

O rędzie  S F M D  
do m łodz ieży  E g ip tu

(f) B U D A P E S Z T  (PAP). —  Se­
k re ta r ia t Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży D em okra tyczne j sk ie­
ro w a ł do m łodzieży E g ip tu  na­
stępujące orędzie:

M łodzieży E g ip tu !
M łodzież całego św iata-z u w a ­

gą obserw uje w a lkę  narodu i 
m łodzieży eg ipsk ie j o pokój, 
n iezawisłość i  suwerenność na­
rodową. W alka Wasza je s t s il­
nym  ciosem, w ym ie rzon ym  w  
p lany przekszta łcenia B lisk iego 
W schodu w  agresywną bazę 
wojenną. W  im ie n iu  ponad 72 
m ilio n ó w  m iłu ją cych  pokój 
chłopców  i  dziewcząt z 84 k ra ­
jó w , S ekre ta ria t SFM D w yraża 
m łodzieży E g ip tu  swą ca łkow itą  
solidarność.

Ż yczym y W am  wzm ocnienia 
Waszej jedności. Ż yczym y W am 
sukcesu w  Waszej szlachetnej 
w a lce o pokój i  niezawisłość 
narodową.

Klęska labourzystów w wyborach parlamentarnych
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“

(f) M O S K W A  (P A P ). K o m en tu jąc  w  a r ty k u le  w stępnym  
w y n ik i w yb o ró w  p arla m en ta rn y ch  w  A n g lii, n iedzie lna  
„P ra w d a “ pisze m . in.:

K lęska  p a r t i i la bo u rzys tow - 
sk ie j jest bezpośrednim  re zu lta ­
tem  zagranicznej i  w e w nę trzne j 
p o lity k i rządu labo u rzys tow - 
s.kiego, prow adzonej przezeń od 
c h w ili do jścia do w ładzy.

Rząd la bo u rzys tow sk i zam iast 
prowadzić, zgodnie z p rzy rze ­
czeniam i udz ie lonym i w y b o r­
com, p o lity k ę  poko ju  i  w spó ł­
p racy  m iędzynarodow e j, w k ro ­
czy ł na drogę w yścigu zbro jeń 
i  rozpę tyw an ia  now e j w o jny , 
podporządkow ując się bez za­
strzeżeń żądaniom  agresyw nych 
s ił S tanów. Z jednoczonych, re ­
zygnując coraz ba rdz ie j z samo­
dzielności i  n iezaw isłości k ra ju .

To w łaśn ie  rząd la b o u rzy ­
stow ski w raz z rządem  USA 
b y ł organ iza torem  i  in s p ira to ­
rem  agresywnego b loku  a tla n ­
tyckiego. k tó ry  postaw ił sobie, 
za zadanie przygotow anie  w o j­
n y  p rzeciw ko ¿ w ią zko w i R a­
dzieckiem u i  k ra jo m  dem okra­
c ji ludow ej.

W raz z im p e ria lis ta m i am ery­
k a ń sk im i la bou rzys tow sk i rząd 
A ttle e  — M orrisona  w c ie la ł 
energicznie w  życie am erykań ­
sk i plan otoczenia Z w iązku  Ra­
dzieckiego łańcuchem  baz m o r­
sk ich  i lo tn iczych , przekszta łca­
jąc jednocześnie w yspy b r y ty j­
skie w  am erykańską bazę w o­

jenną. To w łaśn ie  rząd la bo u ­
rzys tow sk i w c iągną ł A n g lię  do 
agresyw nej w o jn y  p rzec iw ko  
na rodow i koreańskiem u.

Rząd labourzys tow sk i po­
g w a łc ił zobow iązania m iędzy­
narodowe, k tó re  po do jściu  do 
w ładzy  w  roku  1945 zaciągnął 
na podstaw ie porozum ień pocz­
dam skich w  spraw ie N iem iec 
i  Japon ii oraz system atycznie 
/•ea lizow a ł program  wskrzesza­
nia i um acnian ia  . m ilita ry z m u  
n iem ieckiego i japońskiego. We 
w szystk ich  tych w ypadkach 
podporządkow yw a ł się on bez 
zastrzeżeń agresyw nej po lityce  
S tanów  Z jednoczonych. W  dzie­
dz in ie  ekonom icznej rząd labou­
rzystow ski. uza leżn ił A n g lię  ca ł­
k o w ic ie  od S tanów  Z jednoczo­
nych, p rz y jm u ją c  „p la n  M a r­
sha lla “  i  podporządkow ując się 
d y k ta to w i am erykańsk iem u w  
spraw ie  ograniczenia stosunków  
ekonom icznych z ZSRR i k ra ­
ja m i de m okra c ji ludow ej.

P o lity k a  os łab ian ia w ięzów  
m iędzynarodow ych, rozpę tyw a­
nia  now e j w o jn y  i w yścigu 
zbro jeń m usia ła n ieuchronn ie  
doprowadzić i  doprow adziła  do 
spadku stopy życ iow ej narodu 
angiełskiegtj, m usia ła przyn ieść 
nowe wyrzeczenia p rzy tła cza ją ­
cej części ludnośc i b ry ty js k ie j.

D la narodu angie lskiego sta­

w a ło  się rzeczą coraz ba rdz ie j 
jasną, że w  w y n ik u  niesłusz­
ne j p o lity k i p a rtia  la bó u rzy - 
stowska w ik ła  się zarów no w  
sprawach m iędzynarodow ych 
ja k  i  w ew nętrznych. N iezado­
w o len ie  narodu .angielskiego z 
p o lity k i rządu la bo urzys tow - 
skiegR znalazło w y ra z  w  k r y ­
zysie, k tó ry  d o jrza ł w  łon ie  
p a r t i i labourzys tow sk ie j i zm u­
s ił ją  do rozp isania p rze d te rm i­
now ych w yb o ró w  w  paźdz iern i­
k u  br.

W y n ik i w yb o ró w  są znane: 
p a rtia  labourzystow ska pon io­
sła klęskę, a do w ładzy  doszli 
ponownie konserw atyśc i z C h u r­
ch ille m  na czele.

W  rzeczyw istości jednak  nie 
ma podstaw do przypuszczania, 
iż w  po lityce  ang ie lsk ie j na­
stąp ią jak ieś  zm iany, a lbo -  
w iem  rząd labourzystow sk i p ro ­
w adz i! fak tyczn ie  p o lity k ę  ko n ­
serw atystów .

W iadom o, że w  k ra ja c h  k a ­
p ita lis tycznych , w  k tó rych  is t­
n ie je  tzw . system reprezenta­
ty w n y , ryw a lizu ją ce  ze sobą 
p a rtie  burżuazy jne  w ysu w a ją  w  
czasie w yb o ró w  do pa rlam entu  
różne program y, n ie  szczędząc 
ob ie tn ic  w yborcom . Jednakże 
niezw łoczn ie po w yborach m e- 
nerzy p o lityczn i tych  p a r t i i 
szybko zapom inają o swych 
obietn icach.

P om im o różn icy  p la tfo rm  w y ­
borczych i program ó w  poi i -

tycznych  w szystk ie  p a rtie  b u r ­
żuazyjne zm ie rza ją  do jednego, 
wspólnego im  celu —  do ob ro ­
n y  i  um ocnienia systemu k a p i­
ta lis tycznego, do um ocnienia 
u s tro ju  burżuazyjnego.

Na ty m  polega is to ta  bu rżua­
zyjnego pa rlam en ta ryzm u bę - 
dącego jedną z fo rm  p o litycz ­
nych, k tó re  m a ją  zapewnić 
w ładzę k a p ita liz m o w i „ ta k  pew ­
nie i ta k  niezawodnie, że — 
ja k  m ów i L e n in  — żadna zm ia­
na an i osób, an i in s ty tu c ji,  an i 
p a r t i i w  repub lice  bu rżuazy jno - 
dem okra tyczne j w ładzy  te j n ie  
zachw ie je“ .

W idz im y, że ta k  w łaśn ie  
przedstaw ia się obecnie spra­
wa z w yb o ra m i p a rla m e n ta r -  
n y m i w  A n g lii,  gdzie m iejsce 
rządu labourzystow skiego za -  
ją ł rząd p a r t i i k o n s e rw a ty w ­
nej. Jednakże klęska la bo urzy­
stów  w  w yborach  do pa rlam en­
tu  angielskiego ma poważne 
znaczenie po lityczne.

K lęska p a r t i i labourzystow  - 
sk ie j w  obecnych w yborach 
św iadczy, że p a rtia  labourzy - 
śtowska u tra c iła  w p ły w y  w  
A n g lii,  a jednocześnie, że 
ko łom  rządzącym  w  k ra ja ch  ka ­
p ita lis tyczn ych  jest coraz tru d ­
n ie j oszukiwać masy ludowe.

T a k i sam los — stw ie rdza w  
zakończeniu „P ra w d a “  — spot­
kać m usi każdy rząd ang ie l­
sk i, k tó ry  kroczyć będzie tą  
samą drogą. '

Naród brazylijski wzmaga walkę 
o pokój i niezawisłość narodową

(L is t  z R io -d e -J a n e iro )
Poniże j d ru k u je m y  a r ty ­

kuł, k tó ry  ukazał się w  num e­
rze 43(155) pisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację  lu do w ą !“

N iedaw no „D ia r io  O fic ia l“ 
stanu Sergipe (B razy lia ) zam ie­
śc ił c iekawą depeszę konsula 
U S A  w  Sao-Salvador (Bahia) 
Roberta C. Johnsona do guber­
na to ra  stanu Sergipe Depesza 
b rzm i: ..Pan George H. Day, 
przedstaw ic ie ] m in is te rs tw a  ro l­
n ic tw a  USA, przybędzie do Sao- 
Sa lw ador na trzy  dni. Zapozna 
się on ze stanem p ro d u kc ji a r­
ty k u łó w  m leczarskich w  Bahia 
i  Sergipe Będzie korzystne dia 
stanu Sergipe, je ś li 5 bm. p rzy­
będzie do Sao-Salvador wasz 
przedstaw icie !, m in is te r ro ln ic ­
tw a , dla om ów ienia tych zagad­
n ień z panem Day.“

Jawne panoszenie się A m e ry ­
kanów  w  B ra zy lii, o k tó rym  
św iadczy przytoczona depesza, 
b y n a jm n ie j n ie  ogranicza się do 
dziedziny p ro d u kc ji a rty k u łó w  
m leczarskich O fice row ie  ame­
rykańscy dowodzą s iłam i zb ro j­
n ym i B ra zy lii, dla k tó rych  — 
np. dla żo łn ierzy i o fice rów  I  
i  I I  d y w iz ji p iechoty — przygo­
tow ano ju ż  m undu ry  am erykań ­
skie Przedstaw icie] amferykań- 
sk j M e rv in  Bohan .jes t w  g ru n - 
c :e rzeczy dyk ta to rem  ekonom i­
k i  b ra z y lijs k ie j, przekształconej 
w  przybudów kę ekonom ik i w o­
je nn e j USA. A m eryka ńsk i de­
pa rtam en t badań geologicznych 
k o n tro lu je  poszukiwania kopa­
lin  w  B ra z y lii oraz m ożliwości 
zw iększenia je j potencja łu h v - 
droenergetycznego. Kawę. ba­
wełnę i kakao, stanowiące 90 
procent eksportu brazy lijsk iego , 
sprzedaje sie po cenach usta lo­
nych przez rząd USA A m ba­
sador am erykański nie dba na­
w e t c przestrzeganie fo rm : w zy ­
wa on do siebie m in is tró w  i u - 
rzęd n ików  b ra ży lijs k ich . w yda je  
im  rozkazy, przeprowadza in ­
spekcje b ra zy lijs k ich  jednostek 
w o jskow ych  i domaga sie zde­
lega lizow ania ruchu obrońców 
poko ju

D y k ta to r Vargas ośw iadczył 
niedawno, że go tów  jes t oddać 
swe w ojska do dyspozycji T ru - 
mana W ysła ł on już  do USA 
2 tysiące m arynarzy  b ra z y li j­
skich i p rzygo tow u je  grupę lo t­
n ik ó w  b ra zy lijs k ich , k tó rzy  m a­
ją  wziąć udzia ł w aw anturach 
w o jennych im p e ria lis tó w  ame­
rykańsk ich

Rosną nieustann ie w y d a tk i 
wojenne, stanówiące ponad 30 
procent budżetu brazy lijsk iego , 
nie licząc stale wzrasta jących 
w yd a tkó w  nadzw yczajnych ną 
cele wojskow e, podczas gdy na 
ośw iatę) i ochronę zdrow ia prze­
znacza się zaledwie 15 procent 
budżetu Dzie je się to w  c h w ili, 
gdy w B ra z y lii jest p rz ę d ło  70 
procen t' analfabetów , a tysiące 
B rązy l i  je żyków  um iera ją  ro k ­
rocznie na gruźlicę. N ieustannie 
odbyw ają  się m anew ry w o jsko ­
we pod dowództwem  o fice rów  
am erykańskich. Czynnych jest 
ju ż  12 w ie lk ich  lo tn isk , przezna­
czonych dla am erykańskich  sa­
m olo tów  w ojskow ych.

P o lity k a  przygotow ań w o jen ­
nych i  "podporządkowania k ra ju  
im peria lis tom  am erykańsk im  
pogarsza i tak  ju ż  ciężkie w a­
ru n k i by tu  b ra z y lijs k ic h  mas 
ludow ych. N ieustannie wzrasta 
in fla c ja  W ciągu niespełna pól 
roku  rząd Vargasą em itow a ł 
pieniędzy papierow ych na sumę 
przeszło m ilia rd a  cruzeiros. W e­
d ług o fic ja ln ych  danych od lip ­
ca 1950 roku  do czerwca 1951 
roku  koszta u trzym an ia  w zrosły  
o przeszło 41 procent, podczas 
gd-y płace pozostały na poprzed­
n im  poziomie

Rząd Vargasa prześladuje pa­
tr io tó w  w ystępu jących w obro­
nie pokoju i n iezawisłości naro­
dow ej k rą ju . W tym  celu w yko ­
rzys tu je  się tzw . „us taw ę o bez­
pieczeństw ie“  opartą na dekre­
cie faszystow skim  w ydanym  
przez Vargasa w  roku  I938. W 
jednym  ty lk o  stanie- Sao Paulo 
za „u d z ia ł w  s tra jk u “  oddano 
pod sąd 90 tysięcy ro b o tn ikó w

Federa lny Sąd N a jw yższy p rze­
śladu je  nadal . Lu isa Carlosa 
Prestesa i  innych przyw ódców  
K om un is tyczne j P a r t ii B razy lii.

Szpicle Vargasa dokonują 
zbro jnych  napaści na lokale, w 
k tó rych  odbyw a ją  sie wiece i 
zebrania w obron ie pokoju i 
bogactw  narodow ych .kra ju . 
F a k t ta k i zdarzył się np. w  cza­
sie n iedaw nej ogó lnokra jow e j 
kon fe ren c ji w  obron ie n a fty  i w 
ćzasie IV  k ra jow ego kongresu 
uczniów  szkół średnich. . Rząd 
w ysy ła  czołgi przeciw ko s tra j­
ku jącym  rob o tn ikom  (fa k t ta k i 
zdarzy ł się w  S an ta -M aria ) i k a ­
że strzelać z ka ra b inów  m aszy­
nowych do ch łopów  walczących
0 ziem ię i chleb. ja k  np. w  Po- 
recątu (stan Parana).

P o lic ja  stosuje ok ru tn e  rep re ­
sje wobec w yb itnych  przedsta­
w ic ie li k u ltu ry  b ra z y lijs k ie j 
S konfiskow ana zostąła książka 
„O bóz po ko ju “ , k tó re j autor, 
znany pisarz Jorge Am ada op i­
suje swe w rażenia ze Zw iązku 
Radzieckiego , i k ra jó w , demo­
k ra c ji ludow ej. P rzeciw ko auto­
row i i d y re k to ro w i f ir tn y  w y ­
dawniczej wszczęto dochodzenia 
sądowe

W szystkie te fa k ty  dowodzą, 
że rząd Vargasa jest rządem 
a n ty& dow ym . rządem w o jn y  "i 
zdrady in teresów  narcfdo^ych, 
rządem nędzy i  te rro ru .

&
, M im o  prześladowań i te rro ru ., 
naród b ra z y lijs k i wzmaga w a l­
kę o pokój, o niezawisłość na­
rodową i dem okrację, o lepsze 
w a ru n k i bytu. Przez usta swego 
wodza Luisa Carlosa Prestesa 
naród b ra z y lijs k i oświadcza, ze 
n igdy nie będzie w a lczy ł prze­
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckiem u
1 k ra jo m  dem okrac ji ludow ej 
W a lka  o pokój i wólność ogar­
nia coraz szersze w a rs tw y lu d ­
ności, p rzyb ie ra jąc n a jro z m a it­
sze fo rm y : zbieranie podpisów 
pod Ape lem  o zawarcie Paktu 
P oko ju , dem onstracje p rze c in ko , 
w ysy łan iu  żo łn ierzy b ra z y li j­
skich do K ore i, s tra jk i ro b o tn i-

I ków , walczących o poprawę w a - 
j ru n kó w  bytu . zbro jne starcia 
| chłopów  z po lic ją  i  w o jsk iem , 
wiece i kon ferenc je  w  obronie 
bogactw  narodow ych B ra z y lii 
itd.

A k c ja  zbieran ia podpisów pod 
Apelem  Ś w ia tow e j Rady Poko­
ju  nabiera z każdym  dniem  co­
raz większego rozmachu. Do 
końca października w  B ra z y lii 
zebrano już pó łto ra  m ilion a  
podpisów.

2.7 październ ika w  R io-de- 
Janeiro  rozpocznie się I I I  K ra ­
jo w y  Kongres O brońców  Poko­
ju  We wszystkich stanach od­
b y ły  sie kon ferenc je  obrońców 
pokoju z udzia łem  przedstaw i­
c ie li robo tn ików , chłopów , du ­
chow ieństwa. deputowanych do 
rad m ie jsk ich , lekarzy, adw oka­
tów  oraz przedstaw ic ie li licz­
nych organ izac ji zw iązkow ych, 
kobiecych, m łodzieżow ych, spor­
tow ych i re lig ijn ych . IV  K ra jo ­
w y Kongres P isarzy B ra z y lij­
skich. k tó ry  odby ł s ię 'w  p ie rw ­
szych dn iach października w 
P o rto -A leg re  z udzia łem  165 
d e le g a tó w . postanow ił wzmóc 
w a lkę  o pokój, o zaw arcie P ak­
tu P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i, o poko-, 
jow e rozw iązanie kw e s tii ko re ­
ańskie j. No kon fe ren c ji lekarzy 
w  R io-de-Janeiro . utw orzono 
stowarzyszenie lekarzy, którego 
celem jes t w a lka  o zażegnanie 
w o jny, ,

W kam pan ii zb ieran ia  podp i­
sów coraz żywszy udz ia ł bierze 
w ieś b razy lijska . C h iop i i ro ­
bo tn icy ro ln i wiedzą, że w a lka  
o pokój jest ściśle związana z 
w a lką  o ziemię. Podczas zw y­
cięskiego s tra jk u  rob o tn ików  
ro lnych  w  m a ją tku  „R aze ira “  
(gm ina Ilheos), k tó rzy  dom agali 
się podw yżk i płac, s tra jku ją cy  
u tw o rz y li tow a rzystw o obrony, 
swych p raw  .oraz, jednom yśln ie  
podpisali Apel o za w arc ie . P ak­
tu Pokoju. W Santo - A m aro 
(stan Bahia) w  czasie tra d y c y j­
nego ja rm a rk u  przeszło tysiąc 
chłopów  wzięło udz ia ł w  w iecu 
p ro tes tacy jnym  przec iw ko  w y ­
sy łan iu  w o jsk  b ra z y lijs k ic h  do 
K ore i i  zażądało zawarcia P a k ­
tu Pokoju m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i. W  n ie ­
w ie lk im  osiedlu Suinana na 400 
dorosłych m ieszkańców — 384 
podpisało Apel. ^

O brońcy poko ju  w  B ra z y lii 
p rzekonu ia  się na podstaw ie

własnego doświadczenia o moż­
liw ośc i wciągn ięcia  now ych m i­
lionów  ludzi do a k tyw n e j w a l­
k i p rzeciw ko groźbie nowej 
w o jn y  O to jeden z przyk ładów . 
K o m ite t O brońców Pokoju w  
Sao-Salvador wezw ał wszystkie 
organizacje zw ’ zkowe, spo­
łeczne; m łodzieżowe i k u ltu ra l­
ne. by o m ó w iły  i po pa rły  na 
swych zebraniach Ape! Ś w ia to ­
w ej Rady Pokoju. R eakcy jn i 
p rzyw ódcy zw iązku zawodowe­
go, dokerów  o d m ów ili poparcia 
Apelu. Jednakże po czterogo­
dzinne j dyskus ji delegaci K o m i­
tetu O brońców Pokoju uzyska li 
zgodę przyw ódców  zw iązko­
w ych . aby zebranie cz łonków  
zw iązku zawodowego samo po­
w zię ło  decyzję w  te j sprawie. 
Zebranie przytłacza jącą w ię k ­
szością głosów postanow iło  w y ­
słuchać delegatów K om ite tu  
O brońców P oko ju i  po przezw y­
ciężeniu oporu reakcy jnych  
przyw ódców , k tó rzy  zostali izo­
low an i, z ie lk im  entuzjazm em  
postanow iło  poprzeć A pe l o za- 
w arc io  P aktu  Pokoju.

N iedaw no pa trioc i b ra zy lijscy  
odnieśli w ie lk ie  zw ycięstw o w  
walce ptzeei ko podżegaczom 
w o jennym . W w y n ik u  ogólnona­
rodow e! kam pan ii p ro te s tacy j­
ne j Federa lny Sąd N a jw yższy 
zmuszony b y ł un ie w in n ić  bo­
haterską p a trio tkę  Elizę B ra n - 
co. k tó rą  w  roku  ub ieg łym  ska­
zano na cztery la ta  i trz y  m ie ­
siące w ięzienia za to, że ro z w i­
nęła na placu transparen t z na­
pisem: „Ż o łn ie rze  — nasi syno­
w ie  nie (rojadą do K o re i!“

Jedpakże ruch obrońców  po­
ko ju  w  B ra z y lii ma jeszcze d u ­
żo słabych stron. W poszczegól­
nych m iejscowościach podchodzi 
się m echanicznie do kam p an ii 
zbieran ia podpisów pod Apelem  
Ś w ia tow e j Rady 1 Pokoju. O kre ­
śla się pewną ilość podpisów, 
k tó re  należy zebrać w  tym  czy 
in n ym  mieście i poprzestaje na 
osiągnięciu tego celu, nie rozu­
m u ją c , te  kam pania na rzecz 
pokoju nie ogranicza się do 
zb ieran ia odpisów, że w inna  
ona przyczyn ić się do wzm oc­
nien ia  i rozszerzenia organ iza­
c ji obrońców pokoju, do zde­
m askowania n ikczem nych p la ­
nów hero ldów  nowej w o jny.

B ra z y lijs k a  klasa robotnicza, 
k tó ra  kroczy na czele w a lk i o 
pokój j niezawisłość narodową, 
toczy w ie lk ie  b itw y , n ie  zważa-

Roko wania w sprawie rozejmu w Korei
Komentarz dziennika „Prawda“

(f) M O S K W A  (P A P ), K o m en tu jąc  w zn o w ien ie  w  dniu  
25 bm . ro ko w ań  w  spraw ie ro ze jm u  w  K o re i, d zienn ik  
„P ra w d a “ stw ierdza , że h is toria  tych ro ko w ań  —  podjętych  
ja k  w iadom o z in ic ja ty w y  Z S R R  —  w y k a za ła  różnice stano­
w isk  za jm o w an ych  przez strony uczestniczące w  ro ko w a­
niach.

P rzedstaw icie le  K o re i pó łnoc­
ne j i  ch ińsk ich  oddzia łów  ochot­
n ic z y c h —  stw ierdza „P ra w d a “  
—  z ło ży li od samego początku 
słuszne i  rea lne propozycje w 
spraw ie zaprzestania dzia łań 
wojennych i  w yco fan ia  przez o- j 
b ie  s trony w o jsk  ód 38 ró w n o ­
leżnika , k tó ry  ten sposób ita ł-  
by się lin ią  roze jm u. P rzy jęc ie  
tego rodza ju  p ropozyc ji s tanow i­
łoby  pierwszy k ro k  na drodze 
pokojowego u regu low an ia  p ro ­
blem u koreańskiego.

Rząd am e rykańsk i natom iast, 
k tó ry  jes t drugą stroną, b io rą ­
cą udz ia ł w  rokow aniach za ją ł 
inne stanowisko. Po rozpętaniu 
w o jn y  w  K ore i, rząd am e rykań ­
sk i zan iepoko ił się poważnie 
sku tka m i rozpętanej przez niego 
a w a n tu ry  .w ojennej. To w łaśnie 
zm usiło ko ła  rządzące U S A  do 
w yrażen ia  zgody ną prowadze­
nie  rokowań. Zam iast tego jed-. , 
nak. aby rozw iązać zagadnienie 
na rozum nych i  słusznych- zasa­
dach, strona am erykańska prze­

szkadzała system atycznie n o r­
m alnem u b iegow i rokowań, n ie  
w aha jąc się organizować wszel 
kiego rodza ju  inovdentv i oro- 
wokacje. zmierza ;ace do wć:-.»c- 
m nien ia pokojowego -ozw iąza- 
n ia  problem u o n  m ińskiego.

W ydarzenia ub ieg łych 2 m ie ­
sięcy dow iod ły, że kota rza L a ­
ce U SA us iłow a ły  rozszerzyć 
jeszcze ba rd z ie j w o jnę w  K o ­
rei. W  tv m  celu podjęta została 
tzw. „o fensyw a jesienna“  oraz 
wzmożono barbarzyńskie  bom ­
bardowania udności c yw iln e j w  
<?or« „O fensyw a je ­
s ienno“ rnterw entów  am e rykań ­
skich załamał« n<; całkow icie . 
Znstąfa t>ruą ułamaną przez ko ­
reańską arm ię indow ą i ch iń ­
skie odfjz ią ty p rn .itn vze , k tó re  
zadały w o jskom  am erykańsk im  
i łisynm anpw sk im  szereg d ru z ­
gocących przeciwuderzeń. '

Po scharakteryzow an iu  o- 
grom nych s tra t agresyw nych 
w o jsk  b lo ku  am erykańsko - a n ­
gie lskiego i  w o jsk  iisynm anow -

skich  w  ciągu ubiegłego roku na^
fronc ie  koreańskim , d z ie n n ik ! 
naw iązu je  do pierwszej roczn i­
cy przystąp ien ia  ochotn ików  
ch ińsk ich  do w a lk i. „P ra w d a “ 
stw ierdza, że rocznica ta  stała 
się wspan ia łą  m an ifestac ją  n ie­
złom nej p rzy jaźn i narodów  K o­
re i Ludo w e j i  C h ińsk ie j Repu­
b l ik i Ludow e j, scementowanej 
k rw ią  prze laną przez bohater­
skich synów C h in  i  K ore i w  
walce przeciw ko obcym  najeźdź­
com.

A gresja  am erykańska prze­
c iw ko  K oreańsk ie j Republice 
Ludow o - D em okratycznej i  
C h ińsk ie j Republice Ludow e j 
spotkała się z odporem  narodów 
koreańskiego i chińskiego, zde­
cydowanych do obron ien ia  swej 
n iezawisłości i w olności oraz u- 
darem nien ia m ach inac ji im pe­
ria lis tycznych  podżegaczy wo­
jennych  na D a lek im  Wscho­
dzie. j

„P ra w d a “  s tw ierdza w  zakoń­
czeniu: Przyszłość wykaże, czy 
koła rządzące USA pragną rze­
czyw iście poko ju  w  K ore i, czy 
też kon tynuow an ia  swej bezna­
dz ie jne j a w a n tu ry  w o jennej, 
k tó ra  n ie  ro ku je  niczego inne­
go. ja k  ty lk o  k lęskę in te rw e n ­
tów .

265 tys. podpisów 
w Szwecji pod apelem 

o Pakt Pokoju
(f) S Z T O K H O L M  (PAP). W e­

d ług  danych Szwedzkiego K o ­
m ite tu  O brony Poko ju , do tych ­
czas w  Szwecji 265.000 osób 
podpisało A pe l Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  o zaw arcie P ak tu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o­
carstw am i. O sta tn io  akcja zbie­
ran ia  podpisów nabra ła  szcze­
gólnego rozm achu w  zw iązku z 
p rzygo tow an iam i do Kongresu 
O brońców  P oko ju  k ra jó w  E uro ­
py  Północnej.

Prawnicy polscy 
protestują przeciw 

prześladowaniu 
Gus Halla

(f) P rezyd ium  Zarządu G łów ­
nego Zrzeszenia P ra w n ikó w  
P olskich w ys ła ło  do Prezesa 
R ady M in is tró w  M eksyku  p is­
mo pro testu jące p rzec iw  w yd a­
n iu ^  w  ręce w ładz am erykań­
skich płom iennego bo jo w n ika  
spraw y de m okra c ji i  poko ju , 
Gus H a lla .

Katastrofalne skutki 
huraganów i powodzi 

we Włoszech
(f) R Z Y M  (PAP). Prasa w ło ­

ska donosi, że w  w y n ik l i  g w a ł­
tow nych  deszczów i huraganów  
w  po łudn iow ych  W łoszech lic z ­
ba o fia r  w  K a la b r ii,  ną S y c y lii 
i  S a rd yn ii sięga 100 osób. Wodą 
zatop iła  tysiące he k ta rów  ziem i 
orne j. W w ie lu  m iejscowościach 
poważnie uszkodzone zostały 
lin ie  ko le jow e, te le fon iczne o- 
raz wodociągi. W ezbrane w ody 
ze rw a ły  9 w ie lk ic h  i  se tk i m a­
łych  mostów. D z ies ią tk i tysięcy 
ludności pozostały bez dachu 
nad głową.

jąc  na te rro r  p o lic ji, na zarzą­
dzenia rządu ograniczające dzia­
ła lność zw iązków  zawodowych. 
W  ciągu pierwszego półrocza br. 
We wszystk ich p raw ie  stanach 
przeprowadzono z górą 100 
s tra jkó w . W s tra jkach  tych b ra li 
udz ia ł kolejarze, w łókn iarze , ro ­
bo tn icy  fa b ry k  konserw  m ięs­
nych, tram w a ja rze  i  inn i.

Zaostrza się rów nież w a lka  
na wsi. W  Poręcatu biedota 
w ie jską  b ro n i swej z iem i z orę­
żem w  ręku. Podobnie postępu­
ją  m etysi ze stanu Bahia, k tó ­
rych dom y puszczają z dym em  
oddzia ły  pacyfikacy jne . W  sta­
nie Ceara i w  innych  m ie jsco­
wościach ch łop i o rgan izu ją  się 
i walczą p rzeciw ko w yzyskow i 
feudalnem u, o wolność i ziemię. 
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że je ś li 
obrońcy poko ju  wiązać będą 
ściślej w ystąp ien ia  chłopskie z 
ogólną w a lką  o pokój, w a lka  
ta szybko nabierze jeszcze 
większego rozm achu.

Na czele w a lk i b ra z y lijs k ic h  
mas ludow ych  o pokój kroczą 
kom un iśc i pod przewodem  swe­
go w ypróbowanego wodza to ­
warzysza Prestesa. P artia  ko ­
m un istyczna wymaga od każde­
go kom un is ty , aby w yka za ł in i ­
c ja tyw ę  w  walce o pokój, k tó ­
rą jest dziś naczelnym  zada­
n iem  p a r t i i i  narodu. W zyw a­
jąc  kom un is tów  do wzmożenia 
w y s iłk ó w  w  a k c ji zbieran ia 
podpisów pod Ape lem  o za­
w arc ie  P aktu  P oko ju , pa rtia  
ostrzega ich przed w sze lk im i 
p rze jaw am i sekciarstwa, p rzy ­
pom inając, że kom unis tom  i 
w szystk im  obrońcom  poko ju  
n ie  w o lno  dopuścić do tego, aby 
podżegacze w o jen n i om ota li na­
ród b ra z y li js k i ' siecią k ła m s tw  
i p rzeksz ta łc ili go w  mięso 
a rm a tn ie  dla im p e ria lis tó w  
am erykańskich . Od dzia ła lności 
kom un is tów  i wszystkich 
obrońców  poko ju , od ich p ra ­
cy uśw iadam ia jące j .wśród n a j­
szerszych mas narodu brazylij-1 
skiego zależeć będzie, czy na 
teren ie k ra ju  powstanie Dem o­
k ra tyczny  . F ro n t W yzw olenia 
Narodowego do w a lk i o ca łko­
w ite  uniezależnienie k ra ju  od 
im p e ria lis tó w , o ustanow ien ie 
dem okrac ji ' ludow e j, o rząd, 
k tó ry  u to ro w a łby  B ra z y lii d ro ­
gę do»pokoju, de m okra c ji i  so­
c ja lizm u .

L . A.
Rio-de-Janeiro, październ ik  1951.

Walki w Koreii

(f) P E K IN  (PAP). Dow ództw o 
naczelne koreańsk ie j a rm ii lu ­
dowej w  kom un ikac ie  ogłoszo­
nym  w  niedzielę podało, że fo r ­
m acje a rm ii lu do w e j w  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  z oddzia łam i o- 
cho tn ikó w  ch ińsk ich skutecznie 
odp ie ra ją  na w szystk ich  f ro n ­
tach a ta k i n iep rzy jac ie la , zada­
ją c  m u poważne s tra ty  w  lu ­
dziach i sprzęcie.

Na fronc ie  zachodnim  w  oko ­
lic y  Jonczon oddz ia ły  a rm ii lu ­
dow e j pom yśln ie  od pa rły  k ilk a

ataków  n iep rzy jac ie lsk ich . Na 
fronc ie  w schodnim  na północ od 
Jangu n iep rzy jac ie l w sp ierany 
przez przeszło 50 czołgów pod ją ł 
ponad 10 ataków. W szystkie ata­
k i zostały odparte przez oddzia­
ły  a rm ii ludow ej.

D n ia  28 październ ika  b r. ze­
strzelono 4 sam oloty n ie p rzy ja ­
cie lskie , k tó re  b ra ły  udz ia ł w  
ba rba rzyńsk im  bom bardow aniu 
ludności c y w iln e j w  m iastach 
Sunan, W onsan i  Anbon.

Nowe gestapo działa w Trizonii
(f) B E R L IN  (PAP). —  M in is te r 

spraw  w ew nę trznych  m arione t­
kowego rządu w  Bonn — Lenr, 
p rzem aw ia jąc na kon fe ren c ji 
prasowej dla dz ienn ika rzy za­
granicznych, p o tw ie rd z ił fa k t 
is tn ien ia  „fede ra lne j, ta jn e j 
służby kon trw yw ia d o w cze j“ .
L e h r zakom un ikow ał, że k o n tr ­

w y w ia d  w spó łp racu je  przede 
w szystk im  z. w yw ia d a m i w ładz 
okupacy jnych  w> Niemczech za­
chodnich. Jak w yn ika  z ośw iad­
czenia L e h r a. k o n trw y w ia d  po­
w o łany  je s t do jednoczesnego 
w yko nyw a n ia  fu n k c ji nowego 
gestapo i  staje się cen trum  
w o jskow e j o rgan izac ji szpiegow­
skie j w  ram ach zachodnio-n ie- 
m iepkie i a rm ii na jem nej. L e h r 
p rzyzna ł cynicznie , że g łów nym  
zadaniem nowego gestapo bę­
dzie „zd ław ien ie  e lem entów  ko ­
m un is tycznych“ .

Z b ro d n ia rz  w o je n n y  
K u r t  M e ye r —  z w o ln io n y  

z w ięz ien ia
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  W

tych  dn iach odesłany został z 
K anady do N iem iec specja lnym  
samolotem znany zbrodn iarz 
w o jenny, generał h it le ro w s k i e | 
K u r t  M eyer. W  ro ku  1945 Mey " V 
skazany został na ka rę  śm ie rc i 
za rozstrze lan ie  podczas w o jn y  
żo łn ie rzy kanady jsk ich . K a ra  ta 
została zam ieniona następnie na | 
karę  dożywotn iego w ięzienia.

Z na jdu jąc  się w  w ięzien iu , 
M eyer zw racał się k ilk a k ro tn ie  
do w ładz kanady jsk ich  z prośbą 
o um oż liw ien ie  m u wzięcia u- tj 
dzia łu  w  fo rm ow an iu  tzw . „a r- ,  I 
m ii a tla n ty c k ie j“ .

W iadomość o w ys łan iu  Meye 
ra  do N iem iec w yw o ła ła  fa lę  
oburzenia w  ca łym  k ra ju  i lic z ­
ne pro testy kanad y jsk ich  orga­
n izac ji postępowych. i

Wystawa w SoLi 
„Titowcy bez maski“

(f) S O F IA  (PAP). D n ia  27 bm. 
nastąp iło  w  S o fii o tw a rc ie  w y ­
staw y „T ito w e y  bez m aśk i“ , 
zorganizow anej z in ic ja ty w y  
K ra jo w e j Rady F ro n tu  P a tr io ­
tycznego B u łg a rii. Na o tw a rc iu  
w ys taw y obecni b y li m .in. 
m in is te r obrony na rodow e j — 
Panczewski, sekre tarz gene­
ra ln y  K ra jo w e j Rady F ron tu  
P atrio tycznego — K ozow ski 
oraz przewodniczący kom ite tu  
do spraw  n a u k i,,s z tu k i i  k u ltu ­
ry  — G anowski.

W ystaw a składa się z 6 dzia­
łów . W  każdym  dziale zna j­

d u ją  się liczne zdjęcia, kopie 
dokum entów  oraz inne m a te ria ­
ły , dem askujące nikczem ną 
działa lność faszystow skie j k l ik ' 
t ito w s k ie j — bandy szpiegów ń 
p ro w o ka to rów  i podżegaczy do 
now e j w o jn y  na Bałkanach.

W ystawa odzw ie rc ied la  ró w ­
nież bohaterską w a lkę  m iłu -  
jąpego wolność narodu jugos łę - 
w iańskiego p rzec iw ko  garstce 
pod łych n a jm itó w  im p e ria li­
stów  am erykańsko- angie lskich, 
k tó ra  w  oszukańczy sposób 
do rw a ła  się do w ładzy  w  Jugo­
s ław ii.

Oqélnokanadyjska konferencja 
w  obronie praw obywatelskich

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  
T oron to  rozpoczęły się obrady 
O gó lnokanady jsk ie j K o n fe re n ­
c ji w  O bron ie P raw  O byw a te l­
skich- W  obradach bierze u - 
dz ia ł oko ło  250 delegatów z 
całego k ra ju .

W  toku  obrad stw ierdzono, 
że ko ła  rządzące K anady w zm o­
g ły  osta tn io  ofensywę na ele - 
m entarne praw a obyw ate lsk ie  
narodu kanadyjsk iego , zm ie­
rza jąc do rea liza c ji rządo­
wego program u zbro jeń j. do 
dalszej m ilita ry z a c ji gosno-

d a rk i ka n ad y jsk ie j. Wzmaga 
się te rro r  p o lic y jn y  p rzec iw ko  
postępowym  organizacjom . E le­
m en ty  profaszystowskie, k tó re  
zna lazły azyl w  Kanadzie 
wzm agają rów nież swą dzia­
łalność, k tó re j n ie je dn okro tn ie  
towarzyszą zabójstwa.

W szystkie te fa k ty  w y w o ła ły  
poważne zan iepokojenie wśród 
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa kanadyjsk iego , k tó re  p ro ­
tes tu ją  p rzec iw ko  pogw ałceniu
p ra w  obyw a te lsk ich  i organ izu­
ją  się w  obron ie tych  p raw . «ł

Grabieżczy sojusz japońskich 
i amerykańskich monopolistów

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
N ow ych C h in  podaje z Tokio, 
że U SA pragną p rzy pomocy 
m onopolis tów  japońsk ich  i p rzy ­
w róconych w  prawach zbrod­
n ia rzy  w o jennych zagarnąć w  
swe ręce handel i bogactwa k ra ­
jó w  po łudn iow o -  wschodnie j 
A z ji.
' P rzedstaw icie le sztabu am ery­

kańskich  w o jsk  okupacyjnych 
zw o ła li w  tych dniach naradę 
z udzia łem  m onopolis tów  ja ­
pońskich, na k tó re j przedysku­
towano zagadnienia, związane z 
eksp loatacją bogactw  k ra jó w

po łudn iow o-w schodn ie j A z ji i  
pow ołan iem  w  tym  celu do ży­
cia wspólne j o rgan izac ji am ery- 
kańsko-jąpońsk ie j. Na naradzie 
obecnych b y ło  5 o fic ja ln ych  
p rzedstaw ic ie li sztabu am ery­
kańskich w o jsk  okupacy jnych 
oraz pęnad 10 w ie lk ich  m onopo­
lis tó w  japońskich.

Przeprowadzone rozm ow y do­
ty c z y ły  n ie  ty lk o  eksp loatac ji 
surow ców  i m onopolu na surow ­
ce strategiczne, lecz rów nież 
tzw: „w spó łp racy“  ze sferam i 
ha nd low ym i k ra jó w  po łudn io­
w o-w schodn ie j A z ji . ' ■

t

Apel Demokratycznego Związku 
Narodu Fińskiego

(f) H E L S IN K I (PAP). P rze­
wodnicząca fra k c ji pa rla m e n ta r­
ne j Dem okratycznego Z w iązku  
Narodu F ińskiego —  H e rta  K.u- 
usinen oraz przedstaw icie le  
zw iązku w  pa rlam enta rne j ko ­
m is ji d la  spraw  obrony — A a lto ­
nen i N u rm inem  z ło ży li na ręce 
p rem iera  K ekkonena oświadcze­
nie, w  k tó ry m  przedstaw ia ją  
stanow isko Dem okratycznego 
Z w iązku  N arodu F ińskiego w o ­
bec rea liza c ji przedsięwzięć 
zm ierza jących do utw orzen ia  w

F in la n d ii szerokie j . sieci orga­
n izac ji w o jskow ych.

A u to rzy  ośw iadczenia doma­
gają się zaniechania tych  przed­
sięwzięć w  in teresie obrony po­
k o ju  i ' bezpieczeństwa ludności-

D em okra tyczny Zw iązek N 3 ' 
rodu F ińskiego domaga się rów r 
nież m. in. w n ies ien ia  na obra­
dy pa rlam entu  p ro je k tu  ustaw? 
6 obronie poko ju  i zakazie p ro­
pagandy w o jenne j oraz popa l" 
cia przez rząd apelu w  sprawi® 
zaw arcia P aktu  P oko ju  międz? 
nieciom a w ie lk im i m ocarstwam i-
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W  K u ź n ic y  Ż e lic h o w s k ie j n ie  p o b ie ra  się 
ju ż  m ia rk i a n i o d syp u

(KO RESPO NDENCJA
—  A  co, n ie  m ów iłem ?! —  

roz leg ł się t r iu m fa ln y  ok rzyk  
tow . Barana — sekretarza K G  
PZPR  w  K uźn icy  Ż e lichow ­
sk ie j. O k rzyko w i tow arzyszyło  
uderzenie ręką w  rozłożoną na 
b iu rk u  „Gazetę Poznańską“  i  
uśm iech na tw arzy.

U śm iecha ją , się wszyscy — 
i tow . Lang iew icz, p rzew odn i­
czący prezyd ium  GRN i tow .
W rzyszcz, leśniczy -  ak tyw is ta  
p a r ty jn y  i tow . Baran.

„G azeta Poznańska“  p rzyn io ­
sła im  dobrą wiadom ość: po­
w ia t  T rzc ian ka -P iła . k tó ry  prze­
k ro c z y ł w ykonan ie  90 procent 
planowego skupu zboża, został 
zw o ln ion y  ód m ia rk i i odsypu

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)
słowem  zapanowało no rm alne 
życie. P ow sta ły  i  ro zw in ę ły  się 
organ izacje  p a rty jn e  we wszy­
s tk ich  grom adach ca łe j gm iny.
W  walce z trudnośc iam i k rzep ły  
— one też p rzyczyn iły  się do 
przedterm inow ego w ykonan ia  
skupu zboża, 15 październ ika na 
zebraniu a k ty w u  gm innego , 
ak tyw iśc i zobow iązali się ja ­
ko  p ie rw s i w ype łn ić  swój 
obow iązek wobec państwa i 
zaagłtowąć innych . A k ty w i­
ści obs łuży li zebrania g ro ­
m adzkie, na k tó rych  usta lo­
no te rm in y  w ykonan ia  p lanów  
gospodarczych przez poszczegól­
ne grom ady i na k tó rych  pod­
ję to  zobowiązania in dyw idu a ln e

n iu  m ia rk i i  odsypu. Odpowiedź 
chłopa Czyżewskiego by ła  p ro ­
sta: w yc iągną ł z kieszeni ks ią ­
żeczkę P K O  i  ośw iadczył:

— Idę  w p łac ić  - osta tn ią  ra tę  
pożyczki — państwo służy nam 
przyk ładem  rzetelnego stosunku 
do swoich zobowiązań. N ie  go 
dzi się zwlekać.

O w yp e łn ien ie  
zobow iązań finansow ych W S I

—  No, trzeba będzie zaw iado­
m ić  teraz wszystkie grom ady 
—  m ów i tow . Baran — ale się 
ch łop i ucieszą. P raw dę m ówiąc, 
to  się nam i należało, trzeba 
powiedzieć, że ludzie  popraco­
w a li. W ykonan ie  p lanu nie 
przyszło  tak  lekko, bo zb io ry  
p o w ia t w  tym  roku  m ia ł nie 
specjalne. A le  za to ludzie  u 
nas obow iązkow i. Zresztą, po­
słuchajcie...

*
—  W  1945 roku  p rzyw ęd ro ­

w a li tu ta j z różnych stron P o l­
sk i bezro ln i ch łop i, robo tn icy  
fo lw a rczn i, biedota w ie jska  i 
zam ieszkali w  gromadzie. P il-

i grom adzkie. Pom ogli tow a rzy ­
sze robo tn icy  — przede wszyst­
k im  prowadząc szeroką robotę 
uśw iadam iającą.

R ezu lta t: . gm ina p rze d te rm i­
nowo przekroczyła  p lan skupu 
ziem niaków , w ykona ła  z nad­
w yżką plan skupu zboża i u re ­
gu low ała  podatek g ru n to w y  w  
100 procentach.

Na szosie s tanęli gospodarz 
Czyżewski z Przesiek i  ko le ja rz  
tow , A dam ski. Tow. A dam ski, 
k tó ry  p rzy jech a ł tu , by  pomóc 
w  a k c ji skupu, czuje się tu  już  
ja k  u siebie w  dom u —  zna w  
grom adzie każdego gospodarza,

r.ą pracą dop row adz ili zniszczo- | w ie  dokładn ie  ja k  w ype łn ia  
na wieś do porządku. Państwo swoje obow iązk i i w ie  ja k ie  ma
pom ogło, zaczęli gospodarzyć na 
swoim . Z czasem wieś uzyskała 
szkołę, przedszkole, św ie tlicę  —

bolączki. S tanę li z Czyżewskim  
na szosie, bo tu ta j w łaśnie do­
bieg ła ich wiadom ość o zniesie-

F rz y  m ły n ie  w  Szklane j H u  
cie wzm ożony ruch. W łaśnie 
p rzyw ió z ł do p rzem ia łu  130 kg 
pszenicy Grzegorz Bałasz z g m i­
n y  K rzyż. Trzeba b y ło  w idzieć 
jego zdum ienie, k ie dy  m łyna rz  
Tomasz B ub iłek  pow iedz ia ł: — 
No, dziś G rzegorzu, ju ż  nie m u - 
s ic ie-an i pszenicą p łacić za prze­
m ia ł, an i części pszenicy nam  
sprzedawać.

Bałasz zaczął obliczać: ze 130 
kg pszenicy m usia łby plącąc za 
p rzem ia ł pszenicą Zostawić p ra ­
w ie  12 kg, a poza tym  m usia ł by 
sprzedać jeszcze ja k o  odsyp 26 
k g  — razem p ra w ie  33 kg. A  
teraz, k ie d y  po w ia t w yko na ł już  
96 procent planowego skupu, 
p łac i za p rzem ia ł 130 kg pszeni­
cy w  pien iądzach —  oko ło  12 
zło tych.

— To dobra rzecz —  m ó w i z 
zadowoleniem  Bałasz. Józef 
M a tko w sk i z te j samej 'gm iny,

Z n a jd u je m y  się w  to ku  w ie l­
k ie j a k c ji skupu ziem niaków , 
zboża i żywca oraz'ściągania za­
ległości finansow ych wsi w o ­
bec państwa ludowego. Ta 
osta tn ia sprawa — sprawa u re­
gu low an ia  podatku g ru n tow e­
go, FO R -u i p ła tnych  .ju ż  ra t 
Pożyczki N arodow e j — pozo -  
stawała dotąd w  pew nym  stop­
n iu  w  c ieniu . W ym aga ona 
jednak  stanowczego postaw ie­
nia  i rea liza c ji w ydanych  za­
rządzeń.

Dnia 1 październ ika m in ą ł 
te rm in  w p ła t podatku g ru n to ­
wego i FOR za ro k  1951 oraz 
te rm in  w p ła t d ru g ie j ra ty  Po­
życzki N arodow ej subskrybo­
wanej przez chłopów.

Przed w o jną  poda tk i i  p ro ­
centy za d ług i pada ły c iężk im  
brzem ieniem  na gospodarstwa 
ch łopów  pracujących. Padały 
dlatego, bo gospodarstwa ch ło ­
pów pracujących c ie rp ia ły  na 
niedostatek ziem i, k tó re j n a j­
lepsza część zna jdow a ła się w  
posiadaniu obszarn ików . Pa­
da ły  dlatego, bo p o lity k a  po­
da tkow a u p rz y w ile jo w y w a ła  ob­
szarn ików  i bogaczy w ie jsk ich

tównletp rzyw ió z ł " z i , ™  ^ " S S n i S .  ' Ï S ,
do p rzem ia łu , po tw ie rdza :

— A  s traszyli, że nie będzie 
zniesiona m ia rka . W idać ja k  
państwo co przyrzeka, tó do­
trz y m u je  słowa.

A . S.

ZMP-owcy pomagają w akcji
(KO RESPO NDENC J A

BYDG O SZC Z. W  grom adzie 
O ćw ieka (gm ina Gąsowa) roz­
poczęło się w  ś w ie tlic y  zebra­
n ie  grom adzkie. W ygłoszono 
re fe ra t na tem at zadań i  obo­
w ią zkó w  wsi, po czym  roz­
poczęła się dyskusja .

P ie rw szy zab ra ł głos Z M P - 
ow iec Jan Jułga. Ju łga ostro 
k ry ty k o w a ł a k ty w  grom adz­
k i,  k tó ry  zam iast dawać p rzy ­
k ła d  in n ym  i samemu przede 
w szys tk im  wyw iązać się z zo­
bow iązań pozostaje w  ty le  i  
m a poważne zaległości. Jułga 
w y m ie n ił szereg cz łonków  p a r­
t i i  i  ak tyw is tó w , k tó rzy  n ie  w y ­
w ią z a li się /ze sw ych Obowiąz­
ków .

T ak ich  Z M P -ow ców  a g ita to ­
ró w  w  w o j. bydgoskim  jest 
■więcej. W  M ięcieżyn ie  Z M P -o w -

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)
cy A lin a  Lewandow ska, K a ­
z im ie ra  P lewa, S tan is ław  T o - 
ryno w icz  i  K on rad  Gościński 
p rzekona li sw ych ociągających 
się rodziców, Że p o w in n i w y ­
konać swoje obow iązk i wobec 
państwa. A g ito w a li w idać do­
brze, p rzekonyw ająco, bo ' i 
rodzice i  sąsiedzi od s ta w ili 
z ie m n ia k i ponad plan.

Z M P -ow cy  w  Gąsowie n a w ią ­
za li rów n ież k o n ta k t z u rlop o ­
w a nym i żo łn ie rzam i na teren ie 
sw o je j gm iny. Żo łn ierze w łą ­
czy li się do pom ocy w  a k c ji;  
obsługują zebrania grom adzkie 
i przeprow adzają in d yw id u a ln ą  
pracę w yjaśn ia jącą . Z  d ru g ie j 
s trony  Z M P -o w cy  roztoczy li 
opiekę nad rodz inam i żo łn ie  r  
rzy. T ak np. 8-osobowa grupa 
Z M P -ow ców  pom ogła w dow ie

Z w a len k iew icz  w  grom adzie 
W enecja w  w ykopkach.

Z M P -ow cy  u rozm aica ją  ag i­
tację. Na specja lnych w ieczor­
kach w  w ie lu  grom adach po­
gadanki o p lan ie  6 - le tn im  po­
łączone są z w ystępam i a r ty ­
stycznym i, recy tac jam i j śpie­
w am i, p rze p la tanym i kon fe ­
rans je rką , podczas k tó re j po­
chw a ły  uzysku ją  gospodarze, 
k tó rz y  w y w ią z a li się ze swych 
obow iązków , a k ry ty k o w a n i są 
zw leka jący.

W  w yko na n iu  tych  wszyst­
k ic h  żądań poszczególne ko ła  
Z M P  ry w a liz u ją  ze sobą; w y ­
n ik ie m  w yko nyw a n ia  przez 
n ie  pod ję tych zobowiązań jest 
przyspieszenie w ykonan ia  p la ­
nowego skupu zboża i z iem nia­
kó w  oraz. sp ła ty  należności f i ­
nansowych państw u. (R)

A k ty w  p a rty jn o -g o s p o d a rc z y  d z ie ln ic y  
p o m ó g ł Z a k ła d o m  im . L ie b k n e c h ta

Z ak ła dy  B aw ełn iane im . L ieb  
knechta  w  Łodz i od dłuższego 
czasu nie w yko n yw a ły  p lanów  
produkcy jnych . S ytuacje  w  za­
k ładz ie  bada liśm y na posiedze­
n iu  egzekutyw y KD , z udzia­
łem  szerokiego a k ty w u  p a r ty j­
nego i gospodarczego dzie ln icy.

W iele by ło  przyczyn z łe j sy­
tu a c ji w  zakładzie.

Załoga nie ty lk o  n ie  była 
wciągana do ; udzia łu w  p lano­
w a n iu , ale nawet nie zapozna­
w ano je j ze sporządzonym i p la ­
nam i, n ie  m ob ilizow ano je j do 
w a lk i o w ykonyw an ie  zadań 
p ro du kcy jnych .

D yrekc ja  nie um ia ła  dosta­
tecznie b ić się o regu la rną  do­
stawę m ateria łów . N iektó rzy  
towarzysze z kom ite tu  p a rty jn e ­
go. rów nież u legali psychozie 
„o b ie k ty w n y c h  p rzyczyn“ , ja k  
n p  niedostatecznej ilości lu b  
z łe j jakości w ą tku  D oprow adzi­
ło  ich to do ca łkow itego p raw ie  
zaniechania pracy po lityczne j 
w śród załogi i m ob ilizow ania  je j 
do w a lk i o w ykonan ie  zadań 
p ro dukcy jnych .

Na posiedzeniu egzekutyw y 
K D . po ożyw ione j dyskus ji tow  
P rz y b y ł — ówczesny d y re k to r 
zakładów  Szymańskiego w ysu­
n ą ł wniosek, aby w spólnym  w y ­
s iłk iem  pomóc towarzyszom  z 
zakładów  im. L iebknech ta  P ro ­
jek t; został zatw ierdzony i od 
razu przystąp iono do podziału 
zadań dla ak tyw is tó w  z po­
szczególnych zakładów

Towarzysze z ZPB im. D z ier­
żyńskiego. W altera. Szym ań­
skiego i O krzei zobow iązali się 
dostarczyć zakładom  im  L ieb ­
knechta na jb a rdz ie j im  potrze­
bnego surowca i pomóc w  usu­
n ięc iu  b raków  technicznych.

W iele cennego doświadczenia 
przekaza li liebknechtowcom  
tow . tow . d y re k to rzy  P rzyby ł

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „T R Y B U N Y  LU D U ")
i Lange, zwłaszcza w  dziedzi­
nie odpowiedniego ustaw ienia 
personelu technicznego, w  ope­
ra tyw n ym  i u m ie ję tnym  ko rz y ­
stan iu  z pomocy o rgan izac ji 
p a rty jn e j i rady zakładowej w  
walce o p lany p rodukcyjne .

Sekretarze kom ite tó w  zakła­
dowych tow. Piaszczyk z zak ła­
dów Dzierżyńskiego i tow  Da- 
l ik  z zakładów  Szymańskiego, 
podzie lił} się dośw iadczeniam i 
pracy organ izac ji podstawowych 
tych zakładów, w skazyw a li na 
ogromne znaczenie rozstaw ienia 
na na jtrudn ie jsze  i na jb a rdz ie j 
odpow iedzia lne odc ink i n a j­
lepszych. na jb a rdz ie j bo jow ych 
członków  p a r ti i Towarzysze ci 
w skazyw a li m łodemu sekre ta­
rzow i kom ite tu  pa rty jnego  ZPB 
im  L iebknech ta tow  Lesiakow i. 
ja k  ważną ro lę odgryw a rada 
zakładowa i organizacja zw iąz­
kowa w walce o w ykonan ie  p la ­
nów produkcy jnych . Pom ogli 
oni tow  Lesiakow i dostrzec 
niezdrow e elem enty zagnie­
żdżone w radzie zakładow ej, 
k tó re  c iągnęły robotę wstecz.

Poważny w k ład  w uzd row ie ­
nie stosunków w radzie zakła­
dowej ZPB im  Liebknechta 
w n ieś li towarzysze K ow a lsk i i 
M icha łow icz z rad zakładowych 
sąsiednich zakładów, opow iada­
jąc o swoich doświadczeniach 
w rozszerzaniu w spó łzaw odn i­
ctw a pracy opartego ną kon ­
kre tnych  zobowiązaniach p ro ­
d u kcy jn ych  P rzekona li - oni 
Iiebknechtow ców  o konieczno­
ść} upowszechnienia p rzodu ją ­
cych metod pracy w  walce o 
w ykonaw stw o  baz akordow ych 
przez załogę.

W skazania te  zastosowali 
liebknech tow cy I  tak  np. d łuż -

przoduiąey tkacz Z M P  owiec 
Rach. w ykonu jący  systematycz-

nie  145 procent no rm y, a obok 
niego pracow ali tkacze i tkacz 
k i. k tó rzy  .yyrab ia li zaledw ie 85 
procent bazy. K iedy korzysta ­
jąc  z cennych wskazówek tow a­
rzyscy z sąsiednich zak ła ­
dów. zorganizowano systfema 
tyczne przekazyw anie doświad 
czeń przez Racłia m łodszym  tka 
czom. tkaczki Opoczyńska i 
Bejm . k tó re  przedtem  nie w y ­
kon yw a ły  bazy akordow e!, pod­
c iągnęły się do w ykonyw an ia  
120 — 130 procent norm y, a 
Zglińska. k tó ra  w sierpn iu je ­
szcze w vrab ia la  zaledwie 64 
procent bazy — we wrześniu 
w yro b iła  już 95 procent Z a k ła ­
dy im . L iebknech ta  po raz 
p ierw szy od w ie lu  m iesięcy we 
w rześniu w yko na ły  plan pro 
d u kcy jn y  w 100 procentach.

A m b ic ją  załogi ZPB im. K a ­
rola L iebknech ta stała sie obec­
nie sprawa nie ty lk o  w ykona­
nia bieżących p lanów  produkcy j. 
nych. ale i nadrobienia w jak 
na jszybszyrr tem pie dotvchcza 
sowego zapóżnienia. w ykonan ie  
z honorem rocznego planu p ro ­
dukcyjnego.

Osiągnięcia załogi L iebknech 
ta — to w ogrom nej m ierze wy 
n ik  w ie lo tygodn iow e j us ilne j 
pracy g r u p y  przodu jących człon 
ków  naszej p a rtii. k tó rym  
..w iecznie n iespoko jny duch" 
PZPR-owca nakazu je walczyć z 
niedociągnięciarr i i troszczyć sie 
o najlepsze w y n ik i nie ty lk o  na 
swoim  odcinku pracy ale wszę­
dzie tam- gdzie niedociągnięcia 
sie u ja w n ia ją  A  sprawą K D  
jest tą zdrowa in ic ja ty w ą  od ­
pow iedn io pokierować.

tego, bo ch łop ug in a ł się pod 
ciężarem lic h w ia rs k ic h  d łu ­
gów. Padały dlatego bo gospo­
da rkę  chłopską ru jn o w a ły  spe­
k u la cy jn e  w ahania cen, u d e ­
rzające w  chłopa, k tó ry  sprze­
daw a ł jes ion ią  swe p ro d u k ty  za 
bezcen, by ;je  n ie je dn okro tn ie  
odkupyw ać na w iosnę po pod­
w ó jn e j cenie.

Polska Ludow a zm ien iła  z 
g ru n tu  położenie chłopa. Z n ik ł 
ze w s i obszarn ik, jego ziemia 
przeszła w  ch łopskie  ręce. Prze­
kreślone zostały d łu g i l ic h w ia r ­
skie. P o lity k a  Rządu Rzeczy - 
pospo lite j zapew niła chłopu sta­
łą  i op łacalną cenę za jego p ro ­
du k ty . Państwo ludow e pod­
ję ło  i p row adzi szeroką akcję 
k re d y to w a n ia  in d yw id u a ln ych  
gospodarstw  ch łopskich  — za­
rów no na cele p ro du kcy jne  ja k  
i  p rzy w ypadkach losowych.

W rezu ltac ie  tych w szystkich 
przem ian dochody gospodarstw 
chłopskich wzrosły w porówna­
niu z ich dochodami w czasach 
przedwojennych bardzo poważ­
nie. Wobec tego w zrostu docho­
dów w si obciążenie finansowe 
ro ln ic tw a  jes t p ropo rc jona ln ie  
n iew ie lk ie .

Regularne uiszczanie poda t­
ków, przez wieś i w szystkich 
zobowiązań finansow ych wobec 
państwa, a w ięc rów nież FOR

i ra t  Pożyczki N arodow e j —  po­
siada znaczenie ogó lnopaństw o- 
we. W p ływ y  z tych poda tków  
s tanow ią ważną część sk łado ­
wą budżetu państwowego, na 
podstaw ie tych  p lanow ych w p ły ­
w ów  planowane są w yd a t­
k i państwowe, w y d a tk i na 
nasze budow nic tw o, na ośw iatę 
i służbę zdrow ia , -na wszystkie 
dziedziny naszego życia. '

Regularne i  w  te rm in ie  w y ­
w iązyw an ie  się z p ła tności w o ­
bec państwa jes t e lem entarnym  
obow iązkiem  obyw a te lsk im  i 
nakazem pa trio tyczn ym  dla 
każdego chłopa — świadomego 
obyw ate la  P o lsk i Ludow e j.

k ó w  wobec państwa. C h łop
b iedny i znaczna część śred- 
n iakó w  płaci ba rdz ie j chętnie, 
k u ła k  i ulegająca jego podszep­
tom  część ś je dn iakó w  ociąga 
się z w p ła tam i.

Jak  w y n ik a  z o p u b lik o w a ­
nych danych, w  c h w ili obecnej 
rozum ie to ju ż  znaczna w ię k ­
szość ch łopów  pracujących. Do 
dn ia  20 bm. ze swych zobow ią­
zań finansow ych wobec pań­
stwa w yw iąza ło  się ju ż  ponad 
75 procent gospodarstw  ch łop­
skich. Jest to poważne osią­
gnięcie i św iadectw o do jrza łości 
obyw a te lsk ie j w iększości naszej 
wsi.

Obraz ten w yka zu je  jednak 
szereg plam . S top ień w ykonan ia  
zobowiązań w  poszczególnych 
w ojew ództw ach, a w  ram ach 
w o jew ództw  znowu w  poszcze­
gó lnych pow ia tach jest bardzo 
różny. P rzodu jącym  w o jew ódz­
tw om  ka to w ick ie m u  i  k ra k o w ­
skiem u — ponad' 90 procent w y ­
konan ia  rocznego p lanu podat­
ku  gruntow ego, znacznie po w y­
żej 80 p rocen t w ykonan ia  p la ­
nu FOR — przec iw staw ić  na le -‘ 
ży w o jew ództw a tak ie  ja k  b ia ­
łostock ie  czy olsztyńskie , k tó re  
w yka zu ją  znacznie niższe odset­
k i  w ykonan ia  p lanu. To te  o- 
s ta tn ie  w o jew ództw a ciągną w  
dó ł ogólny p rocen t w ykonan ia  
p lanu, to one spraw ia ją , że w 
sum ie wieś po lska pozostała do­
tąd w inna  państw u ludowęm u, 
-naszym w ie lk im  budowom , na­
szej ośw iacie i  s łużbie zdro­
w ia  —  setk i m ilio n ó w  złotych.

Podobny obraz m am y ró w ­
nież je ś li idz ie  o pow ia ty. B y  
dać ty lk o  jeden p rzyk ła d : po­
w ia t w arszaw ski w p ła c ił już  
76 procent podatku gruntow ego 
i, 74 procent FOR, pow ia t sie­
d leck i, należący do tegoż woj. 
warszawskiego — 56 procent 
podatku gruntow ego i 42 p ro ­
cent FOR! N ie ma, rzecz jasna, 
żadnych podstaw dla  tego ro ­
dzaju różnic.

Is tn ie je  wyraźna różnica k la ­
sowa w  w yp e łn ia n iu  obow iąz­

k i

W yn ika  to  w  sposób n ied w u­
znaczny chociażby z różn icy 
m iędzy w ype łn ien iem  p lanu  
poda tku gruntow ego a p lanu 
FOR.
' Podatek g ru n to w y  opłacają 

ja k  wiadom o, choć w  różnej' 
wysokości, wszystkie gospodar­
stwa chłopskie, FOR — jedy­
nie gospodarstwa zamożniejsze. 
D latego różnicę stopnia w y k o ­
nania p lanu w p ła t z ty tu łu  tych 
dwóch zobowiązań można, choc 
z pew nym i zastrzeżeniam i, u - 
ważać za różnicę powstałą z od­
m iennego ustosunkowania do 
obow iązku w p ła ty  różnych k la ­
sowo ich p ła tn ikó w . W p ła ty  na 
FOR są — licząc w  procentach 
w ykonan ia  rocznego p lanu, w  
ska li ogólnopaństw ow e j — o 
jedną trzecią  m niejsze od w p ła t 
na podatek g ru n to w y ! Jak w i­
dzim y, wśród m niejszości go­
spodarstw  chłopskich, ociąga ją­
cej się z w p ła ta m i, przeważają 
zam ożniejsi ch łop i.

Z arysow u je  się w yraźn ie  za­
niedban ie Pożyczki N arodowej. 
W iele gospodarstw  zalega dotąd 
z ra tam i Pożyczki N arodowej, 
subskrybow anej przecież w  po­
czuciu patrio tycznego obow iąz­
ku. N aw et w o j. k a to w ick ie  i 
k rakow sk ie , przodujące, je ś li 
idzie o podatek g ru n tó w y  
FOR, da ją  tu ta j stosunkow y 
niższy odsetek w p ła t

państwa. W rog ie  e lem enty k u -  : ruszenie obow iązków  wobec
łąckie  u s iłu ją  w ten sposób u 
tru d n ić  nasze budow nictw o.

M ie js k i św ia t pracy, robo tn i^

państwa.
P łatności podatków  — to po-

w inność przew idziana ustaw am i
cy i p racow n icy um ysłow i o- : Rzeczypospolitej, powinność, za 
p łaca ją  poda tk i i ra ty  Pożyczki ; k tó re j n iew ype łn ien ie  p rzew i- 
N arodow ę j reg u la rn ie  i a k u ra t-  : dziane są określone sankcje.
nie, co w yp łatę . R egu larn ie  .i 
a k d ra tn ie  uiszcza, ja k  s tw ie r­
dz iliśm y, swe zobow iązania w o­
bec państwa, poważna w ię k ­
szość gospodarstw  ch łopskich 
N ie  można dopuścić, by z tych

Naruszanie ludow ej p raw orząd­
ności. bezczelne ku łack ie  k p in y  
z obow iązków  wobec pańslwa 
ludowego nie mogą być to le ro ­
wane. Ci. k tó rzy  dotąd zalega­
ją z w p ła tam i muszą zrozumieć.

obow iązków  w y łam yw a ła  się j że ju ż  na jwyższy czas. by się 
pewna, n iew ie lka  stosunkow o | z n ich wyw iązać. Organa ’ w ła - 
mniejszość wsi — i to  w łaśnie i dzy, k tó re  w wypadkach ók re -
mni.ejszość, złożona z bogatszych ; słonych przez praw o nic zasto-
gospodarzy. z tych, k tó ry m  n a j­
ła tw ie j jest w yw iązać się ze 
swych obow iązków-

Ociąganie się z poda tkam i, 
FO R -em  czy ra ta m i Pdzyczki 
N arodow e j s tanow i w  o lb rzy  - 
m ie j w iększości w ypadków  w y­
nik szkodniczej akcji kułacko- 
spekulanckiej, akcji wrogów 
chłopa polskiego i wrogów Pol­
ski Ludowej.

Rzecz jasna, że n ie  można to ­
le row ać zaległości w  zobow ią­
zaniach finansow ych w si w o­
bec państwa ludowego.

W p ły w y  z poda tku g run tow e­
go, z F O R -u  są przew idziane w 
budżecie Rzeczypospolite j. W p ły ­
w y  z Pożyczki N arodow ej są 
przeznaczone na przyśpieszenie 
naszego budow n ic tw a. W p ływ y  
finansowe, pochodzące z w p ła t 
wsi stanow ią pokryc ie  w yd a t­
ków , p rzew idzianych w  budże­
cie państw ow ym , w yd a tków  
niezbędnych i potrzebnych, w y ­
da tków , k tó re  muszą być doko­
nyw ane w  określonych, p rze w i­
dzianych przez budżet te rm i­
nach i n ie  mogą czekać, aż oc ią­
ga jący się z poda tkam i zdecy­
d u ją  się na ich wpłacanie.

O ciąganie się z w p ła ta m i po­
datku, FO R -u, ra t Pożyczki N a­
rodow ej narusza t ry b  finanso­
w ania  p lanów  państwowych, 
w nosi ko m p lika c je  w  budżet

Trzeba w y ja śn ić  w szyst­
k im , k tó rz y  u lega ją  ku ła c k im  
podszeptom, że wywiązywanie  
się z obowiązków finansowych 
wobec państwa jest powinno­
ścią obywatelską i narodową, z 
której nie można i nie wolno się 
wyłamywać.

Trzeba p row adzić szeroką 
akcję  przekonyw ającą i uśw ia ­
dam ia jącą, akcję, k tó ra  d o ta rła ­
by do każdego chłopa zalega­
jącego z w p ła ta m i, akcję, k tó ­
ra w y ja ś n iła b y  m u jego obo­
w iązek wobec państwa ludow e­
go i  konieczność w yw iązan ia  
się z tego obow iązku.

sow ałyby przew idzianych przez 
praw o środków , w ykaza łyby, 
że nie są zdolne do spełn ien ia 
swych zadań.

Trzeba, żeby wszyscy rozu­
m ie li, iż  obowiązkiem wobec 
państwa je s t zarówno wpłacenie 
podatku gruntow ego, ja k  ró w ­
nież FOR i rat Pożyczki Naro­
dowej.

B y ło b y  jednak  na iw nością  są­
dzić, że d la  ściągnięcia wszyst­
k ich  zaległości ze w s i w y ­
starczy sama ty lk o  propagan­
da, same, choćby na jb a rdz ie j 
w ym ow ne, p rzekonyw an ie  i 
tłum aczenie. K u ła k  nie dlatego 
przecież ociąga się z w p ła tam i, 
bo n ie  w ie, że to może w y rzą ­
dzić szkodę Polsce Ludow e j, 
lecz dlatego, że chce w yłam ać 
się z praw orządności ludow e j, 
dlatego, że chce u tru d n ić  nasze 
budow n ic tw o. K u ła k  w p łac i p o ­
d a tk i w tedy, gdy będzie w ie ­
dzia ł, że musi je  w p łacić, że 
inaczej będzie uka ran y  za na-

Trzeba uspraw nić apara t f i ­
nansowy, za jm u jący się ściąga­
niem  podatków. Trzeba p iln o ­
wać by apara t finansow y nie 
b y ł k ie row a ny  do pracy w in ­
nych akcjach, a za jm ow ał się 
poda tkam i i zobow iązaniam i f i ­
nansowym i. Trzeba p rz y p iln o ­
wać zorganizowanego cha rak te ­
ru ściągania zaległości. W  p ra ­
cy apara tu finansowego jest je ­
szcze w ie le  niedomagam Dopro­
wadzenie do końca uporządko­
wania ksiąg bierczych w  n ie ­
k tó rych  w o jew ództw ach m o­
g łoby w poważnym  , stopniu 
przyczyn ić sie do wzm ożenia 
i do w iększej regularności 
w p ła t. Trzeba, żeby zostały u - 
sunięte wszystkie n iedom agania 
v; aparacie ściągania podatków , 
żeby apara t ten b y ł ja k  n a j­
sp raw n ie jszy i ja k  na jb a rdz ie j 
zw iązany z terenem.

O rgan izacje  pa rty jne , orga­
na terenow ej w ładzy państwo­
wej, organizacje społeczne m u­
szą bacznie śledzić za przebie­
giem akc ji ściągania zaległości 
pcdatkow ych. Muszą one uśw ia­
dam iać swych cz łonków  i ogół 
ch łopów  pracujących o kon ie ­
czności w yw iązan ia  się z zobo­
w iązań wobec Skarbu Państwa. 
C złonkow ie p a rtii,  działacze spo­
łeczni i państw ow i, członkow ie  
Rad N arodow ych i k ie ro w n ic ­
tw a  terenow ych o rgan izac ji 
społecznych muszą św iecić p rzy ­
kładem  w  te rm in o w ym  i ca łko­
w ity m  uiszczaniu podatków.

Zobow iązan ia z ty tu łu  po­
da tku  gruntow ego, FO R -u, ra t 
Pożyczki N arodow e j — to w aż­
ne zobowiązanie państwowe, 
doniosły obow iązek wobec pań­
stwa;, k tó ry  w  n a jn iż s z y m  cza­
sie m usi być w ype łn iony  ca łko ­
w ic ie  i  bez reszty.

R. K . W.

l l f i  procent normy na 6 krosnach W  opar ciii o doêiviadczpnia radzieckie

A p a r a t  S P Z z a p o b ie g a  
p rz e rw ie  w  d o p ły w ie  p rą d u

(d) (Koresp w ł.). K ilk u m in u ­
to w y  b ra k  prądu w  'szp ita lu , 
groz i śm ie rc ią  operowanego 
człow ieka. Dziesięcicgni nu tow a 
p rze rw a w  dostaw ie prądu dla 
h u ty  cynku  pow oduje stra tę  
k i lk u  ton cynku . W fabryce 
chem icznej ta sama przerwa 
pociąga za sobą ca łko w ite  w y ­
ziębienie pieców.

W ysokość s tra t po-yyodowa-

dz ie ln i e lek tryczne j w  K a to w i-  
cach-Dębie skons truow a li au­
tom at, k tó ry  samoczynnie w łą ­
cza ponownie prąd do sieci w  
ciągu 0,7 sekundy.

A pa ra t „Sam oczynne P o w tó r­
ne Załączenie“ , w  skrócie — 
SPZ opracow ali oni na podsta­
w ie  lite ra tu ry  radz ieck ie j: So- 
low iew a — „A u to m a tyzac ja  u - 
k ła dó w  energetycznych“  i K a -

nyeh d ro bn ym i p rze rw am i w  ! zańskiego „Zabezpieczenia p rzc-
dostaw ie prądu n ie  da się 
w prost obliczyć.

80 proćent wszystk ich p rz e rw  
w  dostawach prądu to p rze rw y 
drobne -k ilk u  lu b  k ilk u n a s to - 
m inutow e, spowodowane k ró t ­
k im  spięciem, k tó re  wyłącza 
daną część sieci e lek tryczne j. 
Ponowne w łączenie prądu do 
sieci wym aga k i lk u  lu b  k i lk u ­
nastu m in u t pracy.

W  Zakładach Energetycznych 
O kręgu Południow ego w  ciągu 
k i lk u  na jb liższych m iesięcy 
k ró tk ie  p rze rw y w  dostaw ie 
p rądu  będą n iem al ca łkow ic ie  
z likw idow ane . M łody- inżyn ie r, 
Janusz Radecki i techn ik  L u d ­
w ik  O doj —  pracow n icy  roz-

kaźn iko w e“ .
W  ciągu dwóch m iesięcy in ­

żyn ie r Radecki i techn ik  O doj 
w yko n a li dwa gotowe apara ty  
tego typu. P ierw szy z n ich jest 
ju ż  od k ilk u  dn i w  s tad ium  
prób Dotychczasowe próby da­
ły  pom yślne rezu lta ty  i aparat 
ten w  na jb liższym  czasie odda­
ny zostanie do no rm a lne j pracy.

O baj ko n s tru k to rzy  p racu ją  
obecnie nad w ykonan iem  d a l­
szych apara tów  SPZ, D zięk i ich 
pracy w  na jb liższym  w ięc cza­
sie gospodarka nasza uzyska 
w ie lo m ilion ow e  oszczędności, a 
zakłady pracy pozbędą się do­
kucz liw ych  p rze rw  w  dostaw ie 
prądu. (t.t.)

Przodow nica p racy Z ak ładów  Przem ysłu Baw ełnianego im.. Róży Luksem burg  w  Łocf-t _
tow. M aria  M aleńka z brygady im . Czutkicha. w yra b ia ła  nn 6 krosnach 110 procent no rm y  
Dla uczczenia 34 roczn icy R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j zobow iązała się w yko nyw a ć  116 procent

n o rm V Foto  C A F  — S zarfkorc

300 ambulatoriów przyfabrycznych 
powstało już w br.

M A R IA N  W Y P Y C H  
sekretarz Komitetu Dziel­
nicowego PZPR  „Górna" 
w  Łodzi.

O sią g n ię c ia  g ó rn ik ó w  p rz o d u ją c y c h  
we w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra cy

(f) Coraz w ięcej gó rn ików  
przystępu je  do socjalistycznego 
W spółzawodnictwa pracy Współ, 
zaw odnic tw o oparte na ksią 
żeczkach współzawodnictwa ob 
ję ło  w przem yśle węglow ym  ok- 
43 tys. gó rn ikóy  różnych spe­
cja lności. 551 czołowym  górni 
kom  Zarząd G łów ny Zw iązku 
Zawodowego G ó rn ików  orzeka 
za ł wysokie nagrody pieniężne 
na łączną sumę ponad 250 tys 
złotych.

Rębacz z kop a ln i „M iechow i 
ce“  Paw ei M oj. za ją ł w  I I I  
k w a rta le  b r zaszczytne p ie rw  
sze m iejsce wśród rębaczy ścja 
nowych całego polskiego prze 
m ysh i węglowego. Obecnie Pa 
w e ł M o j w yko nu je  zadania 
trzeciego roku  planu 6 -ie tn ie - 
go Zapa ł i entuzjazm  udziela 
ją  sie całemu jego zespołowi 
k tó ry  w yko nu je  średnio 246 pro- 
cent norm y Oddział, w k tó rym  
p racu je  M oj. osiąga ostatn io 
średnio 120 procent dziennego 
Planu. Paw eł M o j b y ł do nie 
dawna rhłodszym rębaczem Za 
swe w yb itne , osiągnięcia i wv 
n ik i w pracy m ianow any ¿o 
s ta ł starszym  rębaczem.

. Na _ zaszczytnej liśc ie  przodu­
jących gó rn ików  pierwsze m ie j­
sce za ję li czołow i rębacze chód 
P ikow i znani w całej Polsce 
przodow nicy pracy: A lo jzy  
Dzierżenga z kop „R y n ie r" 
Szczepan B lau t z kop. „N iw k a “ 
i W ik to r M a rk ie w k a  z kop 
„P o lska “ .

Wśród rębaczy przekopow reh

Palarze cunfralneî 
riejiłowni iv S¡urzec> nip 
(m c m i za'a dziesiątki 

lun koksu

i

Walka o podniesienie dyscypliny pracy 
w zakładach produkcyjnych Pomorza

(f) Poważne/ oszczędności w 
ztiżyciu koksu uzyskała w  
Szczecinie załoga cen tra lne j 
c iep łow n i, ogrzew ającej 9 u lic  
robotn icze j .dzie ln icy Szczecina.

Palacze te j c iep łow n i w  c ią­
gu dziesięciu p ierw szych dn i, 
po rozpoczęciu ogrzewania za­
oszczędzili oko ło 20 ton koksu,

(f) Świadom a, " p ro le ta riacka
dyscyp lina  pracy przyczynia się 
w  dużym  stopniu do tego, że 
w ie le  fa b ry k  woj. bydgoskiego 
z nadw yżka rea lizu je  swe zada­
nia produkcyjne .

na czoło wysuwa się R u do lf j eży li 7 procent dobowego zuży- 
Szm it z kopa ln i „K le o fa s “ . Pra i cia.
cu je  on na odpow iedzia lnym  od j Palacze s ta ra ją  się uzyskać, 
c in ku  kopa ln i, przygotow ując : p rzy ja k  na jm n ie jszym  zużyciu
ao eksp loatac ji now y oddzia ł koksu — ja k  na jwyższą te ippe-
Dziękj jego w ys iłkom  nowe od 
c in k j eksn loatacyine będą mo 
gły być oddane do p ro du kc ji 
przed term inem  Parę m iesięfjy 
tem u R u do lf Szm it b y ł m łod 
szym rębaczem w zespole chod­
n ikow ym  Paw ła Mocgyńskiego 
przodującego górn ika, w ykonu 
jącego iuż zadania piątego roku 
planu 6-letn iegc Od niego to 
nauczył sie Szm it dobre j orga 
n izac ji i w yp róbow ane j m etody 
pracy W  Czynie Październiko 
w ym  R udo lf Szm it osiąga 290 
p ro cę iit no rm y.

ra tu re  w kotłach.

Eliminacje zespołów 
artystycznych w stolicy

„W a lka  o podniesienie dyscy­
p lin y  pracy *o zarazem w alka 
o w ykonan ie  naszego planu — 
m ów i przewodniczący rady za­
k ładow e j w arszta tów  na p ra w ­
czych P K P  Jan S iko rsk i. — Szko­
dząc p ian ow i — ła z ik  szkodzi 
państwu, a w ięc nam  w szyst­
k im . Ponadto szkodzi swoim  to ­
warzyszom bezpośrednio powo­
du jąc obniżenie p rem ii za wy 
konanie i przekraczanie planu. 
Toteż czuwam y stałe nad tym . 
aby ustawa o zabezpieczeniu so­
c ja lis tyczne j dyscyp liny  pracy 
n ie  była naruszana'-.

(gh) S taran iem  W arszaw skie j 
Rady Z w iązków  Zaw odow ych 
rozpoczęły się w  W arszaw ie e li­
m inac je  m ie jscow ych zw iązko­
w ych zespołów artystycznych , 
b iorących udzia ł w  F estiw a lu  
M u zyk i Polskie j.

E lim in a c je  odbyw a ją  się w  
obecności sądów konkursow ych 
złożonych z w y b itn y c h  fachow ­
ców.

N ite r z w arsz ta tów  P KP, 
Franciszek P aro l, opuścił w o 
s ta tn im  k w a rta le  ub. r. 5 dni 
pracy, za co uka rany został 
przez sąd potrąceniem  15 p ro­
cent zarobku w ciągu 2 m ie ­
sięcy. A  gdy to n ie  pomogło i 
Paro l znów b y ł ’ nieobecny w 
pracy bez usp raw ied liw ien ia  — 
sąd skazał go na 14 dn i aresz; 
tu. Na wniosek całe j brygady, 
zw o ln iony został w m a ju  br. z 
pracy H e n ry k  Adam czyk, k tó ry

opuścił w  tym  roku  bez usp ra ­
w ied liw ien ia  80 roboczogodzin i 
system atycznie spóźniał się do 
pracy, za co trz y k ro tn ie  kara 
ny b y ł ad m in is tra cy jn ie  i raz 
sądownie. Na żądanie wsz.yst 
k ich  członków  ZM P. zw o ln iony 
został rów nież z pracy ślusarz 
Lech T w ardow sk i, k tó ry  nie ty l. 
ko by ł ka rany a d m in is tra cy jn ie  

' i  sądownie za bum elanctwo. a- 
le w p ły w a ł na obniżenie dyscy­
p lin y  pracy m łodych kolegów 

Pracę wychowawcza wśród 
m łodzieży pracującej w  war 
sztatach prow adzi szczególnie 
energicznie m ie jscow a organiza 
cja ZM P.

nie zespół a g ita c ji poglądowej 
przy pomocy rysunków  i w ie r­
szy satyrycznych, sk ierow anych

(f) W  br. p rz y b y ło  w  całym  
k ra ju  ponad 300 now ych dobrze 
wyposażonych w  sprzęt i le k i 
a m b u la to rió w  przyfabrycznych . 
M . in . 80 a m b u la to rió w  urzą­

dzono p rzy kopaln iach, hu tach
i fab rykach  śląskich.

W W arszaw ie z tego typu  p la ­
cówek służby zdrowia, korzysta­
ją  ju ż  załogi 172 zakładów  p ra ­
cy

Przygotowania do zimowego 
okresu wczasów

I  ta k  np. poważnie ząniedby 
w a ł sie w pracy pochodzący ze 
wsi m iody ślusarz A lo jzy , Pod­
górski. Koledzy ZM P-ow cy o b li­
czy li dokładn ie  ia k ie  s tra ty  po­
niosła w ciągu roku produkcja  
w sku tek jego niesum iennej pra 
cv i um ieścili ten wykaz wraz 
z k a ry k a tu rą  bum elanta w  Z M P - 
owskię.i gazetce ściennej- Dziś 
Podgórski jest rzete lnym  pra 
cow nlkfem  i osiąga stale 145 
proc. norm y.

W  G rudziądzkich  Zakładach 
P rzem ysłu Gumowego zdecydo 
waną w a lko  z łam aniem  dyscy­
p lin y  pracy prowadzą skutecz-

_____________ ___________  (f) We w szystk ich  ośrodkach I wać będą rów nież łyżw am i, na­
przeciw  bum elantom . Z ak łady  Funduszu Wczasów P ra c o w n i-  | neczkami itp. W zw iązku z d iu -  
te zdo ła ły poważnie wzm ocnić i czych trw a ją  ju ż  in tensyw ne j g im i w ieczoram i z im ow ym i w  
dyscyp linę  pracy, wydajność j przygotow ania  do zbliżającego j każdym  dom v ądza się boga- 
wzrosła i załoga kończy ju ż  w y j się sezonu zimowego. W w ie lu  i to zaopatrzone św ie tlice  i  czy- 
konanie swych rocznych zadań | domach wczasowych p rzepro - | teinie.
p rodukcy jnych . j wadzany jest generalny rem ont j Po raz p ierw szy w  br. FW P

! oraz k o n tr- la  wyposażenia i  u - ; wprowadza t.zw „wczasy bo ie - 
Za k ła  dach j rządzeń. | ro w e " Osoby, k tó re  o trzym a jąW  Pom orskich

.Budow y Maszyn stosuje się po 
dobru, metodę, ponadto zaś 
w yp ad k i spóźnień i n ieuspraw ie ­
d liw io n e j nieobecności ogłasza 
ne są przez rad iow ęze ł fab ry  
czny z równoczesnym  w yliczę 
niem, ja k ie  szkody poniosła w 
poszczególnym w ypadku pro 
dukcja . I  w  tych zakładach sto­
sowana jest konsekw entn ie  u- 
stawa o zabezpieczeniu dyscy­
p lin y  pracy.

L iczba n ieuspraw ied liw ionych  
nieobecności zm niejszyła się tu 
w  porów nan iu  z I  kw a rta łem  
br. dw ukro tn ie , a przeciętne 
w ykonan ie  norm  wzrosło w  tym  
czasie o 25 procent.

D w ukro tn ie  rów nież zm n ie j­
szyły się absencja i  spóźnienia, 
w porów naniu ze styczniem  br., 
wśród załogi Pom orskich Zakła 
dów W ytw órczych  A p a ra tu r N i 
skiego Naniecią.

FW P przygo tow u je  rów nież w  j slueroWania na tego rodzaju 
roku bież. wczasy spo rto w o -tu - I wczasy urządzane w  A ugusto-
rystyczne. W domach w yp o ­
czynkow ych j w  schroniskach 
tu rys tycznych  P T T K  organizo­
wane będą m in. wczasy na r­
c ia rsk ie  P rzygotowano ju ż  ty ­
siące par n a rt i bu tów  n a rc ia r­
skich. k tó re  będą za n iew ie lką  
op ła tą wypożv*zane wczasow i­
czom. Dom y wczasowe dyspono-

wie, zaznajom ią się z p ięknym  
działem  sportu, ja k im  jest że­
g la rs tw o lodowe.

Dużą a trakc ja  na z im ow ych 
wczasach będą koncerty  i przed­
staw ien ia Zespoły św ie tlicow e 
zw zaw przygo tow u ją  iuż t j r  
zw jązku z tym  odpow iedni re­
pe rtuar.

Narada racjonalizatorów 
transportu drogowego i lotnirzego

(f) W  dalszym  ciągu odbyw a- l W  dniu- 27 bm. naradę taką 
ją  się w  zarządach g łów nych i ! zorganizow ał ZG Zw. Zaw ' 
okręgow ych radach zw iązków  j-Prac. T ransportu  Drogowego i  
zawodowych na rady a k tyw ń  ; Lotniczego. W naradzie uczesi- 
zw iązkowego i ad m in is tra cy jn e - 1 n iczy ł m in is te r T ransportu  
go, poświęcone om ów ieniu ak- j  Lotniczego i  Drogowego tow. 
tu  a I nych zadań, stojących przed ) Rustecki. 
i  uchem rac jon a liza to rsk im .
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W I  A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
TUL -  reprezentacja ZS Stal 4:3  .(2:2)

P O Z N A Ń  W  Poznan iu  odbyło się 
m iędzynarodow e spotkań.e p iłk a r ­
skie  m iędzy rep rezen tac ja  robo tn i­
czą F in la n d ii (T U L ) a reprezentac ja  
ZS  S ta l Mecz zakończył się za­
s łużonym  zw ycięstw em  d ru żyn y  
fiń s k ie j 4:3 (2:2).

Przed spotkaniem  reprezentac ję  
fiń ską  pow ita ł przew odniczący Ba­
dy O kręgow ej ZS  S ta l, znany przo­
d o w n ik  p racy i rac jo n a liza to r Z a ­
k ładów  im  J S ta lina  — M ich a łek

D ru żyn a  gości zaprezen tow ała  się 
na tle  słabo g ra jące j S ta li bardzo  
dobrze, góru jąc nad przeciw n ik iem  
lepszym  startem  do p iłk i, sku - 
tecznością strza łow a oraz lepsza 
k o n d yc ją  Na w yróżn ien ie  zasłu - 
g u ję  b ra m k a rz  H elispuro. obrońca  
K oiv is to  oraz napastn icy Salo i 
Saastom einen. D ru żyn a  polska, o- 
p iera iąca  się na zaw odnikach so­
snow ieck ie j i poznańskiej S ta li,

w ypad ła  słabo poza p ierw szym i m i­
n u tam i gry . Na poziom ie zagra li 
ty lk o  A n io ła  1 S trzyg alski.

D ru żyn a  S ta li p row adziła  w  26 
m in  2:0, ze strza łu  samobójczego  
środkowego pom ocnika gości K a-  
laveinena oraz ze s trza łu  M a je w ­
skiego Ob e b ra m k i przed p rze r­
w ą zdobył dla gości lew o skrzyd ło - 
w y Lah ti. Po zm ian  ę s tro n . Stal 
w~ 13 m in. ze strza łu  karnego  
S trzygalskiego  u zysku je  trzecią  
bram kę. Od te j c h w ili in ic ja ty ­
wę p rze jm u ją  goście, zdo byw ając  
w 31 m in. w y ró w n an ie  ze strza łu  
lewego łącznika H a k a li. Na trzy* 
m in u ty  przed końcem  gry  K ry s t-  
k o w iak  skiero w ał dośrodkow am e  
Saastom einena do w łasne j b ra m ­
k i.

Sędziow ał bardzo dobrze F in  — 
M orsky . W idzów  12 tys.

Mistrzowie Polski w szczypiorniaku
Ł O D 2 . F ina łow e  rew anżow e spot­

k an ie  o ty tu ł m istrza Polski w  
szczyp iorn iaku  żeńskim , rozegra­
ne m iędzy łódzką U n ią  a k ra k o w ­
skim  O gniw em  zakończyło  się n.e- 
znacznym  zw ycięstw em  łodzianek  
3:2 (3:1) G ra  stała na stosunkowo  
słabym  poziom ie B ra m k i dla 
U n ii zdobyły: Zakrzew ska  -  2.
W ró b el — 1, dla O gniw a: D r o z ­

dowska 1 G ażyńska — po 1.
Sędziow ał R aczyńsk i z Łodzi. W i­

dzów 1.000 osób.
&

K U Ź N IA  R A C IB O R S K A . W  f in a ­
ło w ym  spotkan iu  o m istrzostw o
Polski w szczyp iorn iaku  m ęskim  
Stal (K u źn ia  R aciborska) pokonała  
A Z S  (K ato w ic e ) 17:9 (8:5).

Sztafeta pukoiu w Zakopanem
Z A K O P A N E  W n iedzie le  odbyła  

sic w Zakooanem  in terp« ivaca  im ­
preza sportow a pod nazw ą ,.Szta­
fe ta  P oko ju"

Do biegu na tras ie  Zakopane — 
M o rs k ie  Oko -  Zakopane długości 
62 km  stnn^ło 7 ^sa no-
dzielona była na 15 odcinków  Ogó­
łe m  startow ało  105 zaw odników  

Z w yc ię ży ła  sztafeta  C W K S  I  w

czasie 3:44.27 godz.. p o p raw ia ją c  ze­
szłoroczny w y n ik  o 4 m in u ty . Z w y ­
cięska sztafeta, w k tó re j s ta rto w a li 
m. in. doskonali biegacze S zw argot 
i B ie rn a t, była pierwsza rów n ież na 
pó łm etku  yv M orskim  O ku  

Na dalszych m iejscach p rzy b y ły  
nasteou' ące sztafe ty : A ZS  — 3:4' 06, 
G w ard ia  -  3 50.47 C W K S  I I .  K o ­
le ja rz . A ZS  I I  i U n ia .

Mielocli wygrywa wyścig 
o mistrzostwo Wybrzeża

S O P O T. W n iedzie le  28 bm na 
traw ias tym  torze  w yścigow ym  w  
Sopocie od były  się IV  ogólnopol­
skie wyścigi m otocyklow e o m i­
strzostwo W ybfzeża . organizow ane  
pod hasłem „K ażd y  spor+owiec 
członkiem  L ig i P rzy ja c ió ł Ż o łn ie- 
rz a “

W zawodach bra ło  ud zia ł 35 za­
w o dn ikó w  N ajc iekaw sza  k o n k u ­
ren c ją  bvl wyścig w  kat. 350 ccm  
na dystansie 20 km  (10 O krążeń*  
w k tó rym  s tarto w ali m in  trze.i 
czołowi m otocykliśc i polsc:/ — M ie -  
loeh. Z y m irs k i i D ąbrow ski.

Po em o cjonu jącej walce wyścig  
w y g ra ł pew n ie  M ie loch  (U n ia  — 
Poznań) na D K W  w doskonałym  
r i t ; ?  11-53 -"»med 
(C W K S ) na T r iu m p h  — 12:03,2 i D ąb- 
row sk iip  (B udo w lan i — Gdańsk) na 
T r iu m p h  — 12:34

Wszyscy ci zaw odnicy  pobili do­
tychczasow y rekord  toru. ustano­
w i on v przez Z y m irs k ie CTo w roku  
1950 R ekord ten w ynosił 13:15.6

W y n ik i pozostałych wyścigów  
przedstaw iana sie nastepuląco:

K a t. 125 ccm (dystans 10 km . 5

ok r.); 1) S zczurow ski (B u d o w la n i — 
W arszaw a) na .P u ch u" — 7:38,8.

Kat.. 250 ccm sportow a (dystans  
20 km . 10 o k r .): 1) U rb a n ia k  (C W K S ) 
na „J a w ie "  — 13:40.0.

K a t ?~0 ccm snortow a (20 km  10 
o k r ): S zarle  (O gniw o — W arszaw a) 
na BSA -  14:58.

W p u n k ta c ji d ru ży n o w e j zw y c ię ­
ży li: i)  B udo w lan i (G dańsk) 38 p k t . 
2) C W K S  (W arszaw a) 28 r-kL . 3) 
B udo w lan i (W arszaw a) 14 p k t., 4) 
U nia  (Poznań) 14 Met.

^  /
Zo rgan izow ana w  K a to w ic a c h  na 

M uchow cu rew ia  „asów żu ż lo w y c h “ 
zgrom adziła  na starcie 13 czołow ych  
jeźdźców Polski P ię k n y  sukces 

z a w o d n ik  ' r Q i G ó r n ik  — 
D ziu ra , k tó ry  w  ogólnej p u n k ta c ji 
za la ł p ierw sze m ie ;sce. uzysku jąc  
12 o k t oraz nailepsz:/ czas dn ia  — 
1:29.1

W dalśzel ko le inośc i up lasow ali 
sie: 2) G lap ia k  (U n ia ) 11 p k t., 3) 
Soyra (G ó rn ik ) 10 p k t.. 4) O le m i-  
r r *k  fTTnip’» 9 ~ k t. ^ '^ lin P w sk i
(G w ard ia ) 8 pk t.. 6) B on in  (G w a r­
dia) 7 p k t., 7) K u p c zy ń s k i (S pó jn ia) 
6 pk t.

Dynam o Tb ilis i-U Jn ia  Chorzów 1:1 (0:0)
80.000 w idzów podziw ia p iękną grę obu drużyn

W yso ka  k lasa  p iłk a rz y  ra d z ie c k ic h  —  N a jlepszy  w ty m  ro k u  m ecz U n ii

P I Ł K A R Z E  D Y N A M O  ( T B I L I S I )

Marsze jesienne w stolicy
W  dalszym  ciągu m arszów je ­

siennych na odznakę SPO s ^ r to w a -  
\o w  n ie d z ie le  28 bm . w  W a rsza w ie  
1.160 osób.

B ardzo  dobrze w ypad ła  w  m ar­
szach m łodzież akad em icka , k t r r a  
5ta r t^ v a la  w  A W F  i na Polu M o­
kotow skim  W A W F  startow a *o 
i.038 studentów  N o rm y  uzyska- 
to 1.082 studentów  i 653 studentk i 
N ajlic zn ie j reprezentovvana była  
Wyższa Szkoła Pedagogiczna.

Na Polu M o ko to w skim , gdzie m a­
szerow ali studenci S G P iS  stanęło na 
starcie 170 studentów  i 90 studen­
tek. N o rm y  w ym agane na SPO u - 
zyska li wszyscy

*
W dalszym  e tap ie  m arszów  je ­

siennych na teren ie  m iasta L u b lin a  
startow ało  508 zaw od ników , w  ty m  
187 kobiet. N o rm y  na odznakę SPO  
zdobyło  447 osób.

Wyjazd sztangistów radzieckich 
do Łodzi’

W  niedzie le , 28 bm ., w  godzinacn  
anny-ch sztangiści radzieccy au.o- 
.arem  zw ied zali W arszaw ę, a na- 
tepnie udali sie do A kad em ii Wy- 
how ania Fizycznego w celu odby- 
ia  lekk iego  tren ingu,

W A W F  sportow ców rad z ie c k im  
oraco po w ita li studenci A W F  W 
odzinach popołudniow ych eośoTe 
adzieccy w y je c h a li do Lodzi, gdzie  
irz y w ita ły  ich liczne rzesze m m -, 
izieży i sportow ców W im ien iu  
ódzkiego K o m ite tu  K u ltu ry  F izy ­

cznej p rzn m ó w ił do m iły c h  gości 
przew odniczący B orow ski, k tó ry  
w ręczy ł k ie; o w o ik o w i e k ip y  Sm o­
li nowi W iazanke czerw onych róż.
W odoow ied -i . orzAwodm czacy sek­
c ji a t le ty k i W szechzw iązków ego K o ­
m ite tu  do Spraw  K u ltu ry  F izyczne j 
; S portu  — S m olin . serdecznie po­
d ziękow ał za po w itan ie .

P ierw sze spotkanie  sztangistów  
■radzieckich odbędzie się w  pon ie­
dzia łek  o godz. 18.

W roc ław  ju ż  .od k ilk u  dn i ży ł 
pod w rażen iem  oczekującej go 
im prezy sportow e j, spotkania 
p iłka rsk iego  Dynam o (T b ilis i)— 
ZS Unia Chorzów. O rgan iza­
to rzy  spotkania o trzym a li zgło­
szeń na b lisko  300 tysięcy b i­
le tów . gdy tymczasem stadion 
im. gen. Świerczewskiego we 
W roc ław iu  może pomieścić n a j­
w yże j 80 tysięcy w idzów  i ty le  
te? znalazło się na trybunach .

Z jazd  m iło śn ikó w  
p iłk a rs tw a  z całego k ra ju

P rzy je cha li m iłośn icy  p i łk i 
nożnej z całej Polski, g łów nie 
zaś z Dolnego i  Górnego Śląska, 
pragnąc zobaczyć doskonałych 
p iłka rzy  ZSRR. k tó rzy  w ra ­
mach Miesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko -  radzieck ie j 
p rz y b y li do Polski.

Dla wszystk ich przy jezdnych 
D yre kc ja  K o le jow a  we W ro - 
c ła w iu  uruchom iła  7 specja l­
nych pocią'gów, a na p lac przed 
stadionem  od rana przy jeżdżały 
autobusy z całego k ra ju , p rzy ­
wożąc na mecz p ra cow n ikó w  z 
k ilk u s e t zakładów  pracy.

Huragan oklasków  p o w ita ł 
obie d rużyny , k tó re  p u n k tu a l­
nie o godzinie 14-ej weszły ha 
boisko. Goście w y s tą p ili w 
b łęk itn ych  koszulkach i  czar­
nych spodenkach obram owa -  
nych u do łu  b ia łym  paskiem. 
U n ia  — w  czerwonych koszu l­
kach z em blem atam i zrzesze­
nia  i b ia łych  spodenkach.

Gości p o w ita ł w  serdecz­
nych słowach przewodniczący 
W K K F  tow . K arst, w yraża jąc 
w  im ien iu  polskiego św iata 
sportowego radość z w iz y ty  
w  Polsce s ław nych p iłk a rz y  
g ruz ińsk ich , k tó rzy  uzyskując 
zaszczytny ty tu ł w icem istrza 
ZSRR zdoby li sobie popularność 
nie tv lk o  w  ca łym  Zw iązku Ra­
dzieckim , ale daleko poza jego 
granicam i. M ówca zakończył 
okrzyk iem  na cześć p rzy jaźn i 
polsko -  radz ieck ie j, p rzy jac ie ­
la polskich sportowców. Prezy­
denta B ie ru ta  i  W ie lk iego S ta­
lina .

W im ien iu  ek ipy  radz ieck ie j 
odpow iedzia ł k ie ro w n ik  W 
Gagnidze, k tó ry  m ów iąc o 
p rzy jaźn i łączącej oba na ro ­
dy podkreś lił, że sportowcy 
polscy mogą zawsze liczyć na 
pomoc sportow ców  radzieckich 
Zakończy) on swe przem ow ie - 
nie ok rzyk iem  na cześć p rzy­
jaźn i polsko - radzieck ie j, na 
cześć Prezydenta B ie ru ta  i 
Wodza ca łe j postępowej ludz­
kości Generalissim usa Józefa 
S ta lina . P odchw yciła  to  w i - 
dow nia, skandu jąc B ie ru t — 
S ta lin , B ie ru t — S talin.

Po odegraniu hym nów  pań­
stw ow ych ZSRR i Polski roz­
począł się mecz, k tó ry  pro ­

w a d z ił doskonały sędzia ra  - 
dziecki w szechzw iązkowej k a ­
teg o rii Czchat.uraszwili.

Po raz pierwszy w  Polsce pu ­
bliczność m ia ła  możność og lą­
dać radzieck i sposób sędziowa­
nia. k tó ry  polega na tym , że sę­
dzia g łów ny jest na jedne j s tro ­
nie boiska w zd łuż l in i i  bocznej, 
a dw a j sędziowie pomocniczy, 
k tó ry m i b y li Cober i Przybysz, 
m ie li pieczę nad drugą stroną 
boiska, rów n ież w zd łuż l in i i  
bocznej.

W j;soki poziom  meczu

Mecz sta ł na bardzo w vsok ’m 
poziom ie i od początku do koń ­
ca trzym a ł w napięciu w ie lo ­
tysięczną w idow n ię . Sytuacje  
podbram kow e zm ien ia ły  się 
w  b łyska w iczn ym , w prost tem ­
pie. a każda z n ich dostarczała 
w ie lk ic h  em ocji. N awet w  ostat­
n ich  m inu tach  gry, gdy Unia 
była  ju ż  wyczerpana bardzo 
szybkim  tempem, narzuconym  
przez gości. rozg ryw a ły  , się 
akcje, k tó re  .św iadczyły o. do­
skonałe j k o n d y c ji i  am b ic ji 
zaw odników.

W yn ik  rem isow y n ie  od zw ie r­
ciedla przebiegu g ry  i  nie 
św iadczy o rów ne j k las ie  obu 
drużyn. Goście reprezentow a li 
wyższa klasę i stanowi? ze­
spól doskonale w yszko lony 
technicznie, o bardzo ostrym  
starcie, św ie tne j ko n d yc ji f i ­
zycznej i znakom itym  zgra­
niu. D rużyna ta w łaśc iw ie  nie 
m ia ła  słabych punktów , co je d ­
nak nie  oznacza, by w  grze 
nie  zaznaczyły się różnice m ię­
dzy poszczególnymi lin ia m i i 
graczam i Bezsprzecznie n a j­
lepszą częścią zespołu była po­
moc z lew ym  pom ocnikiem  A n - 
tadze, k tó ry  b y ł n a jru c h liw ­
szym i na jp racow itszym  gra­
czem na boisku. W napadzie 
w yró żn iła  sie praw a strona 
z szybkim  p raw oskrzyd łow ym  
Czkuaselim .

O brona, chociaż grała dobrze
nie dorów nała pozostałym  fo r- 
m aciom  drużyny  B ram ka rz  
P.Targaniia zadem onstrował w y ­
soką. klasę gry.

System g ry  stosowanej przez 
p iłk a rz y  Dynam o polegał w ak­
cjach ofensywnych na u s ta w i­
cznej zm ianie pozycji.

D rużyna polska do rów nyw a­
ła swoją tró jk ą  obr'onną z 
bram karzem  S zym kow iakiem  
na czele poziom owi gry  l in i i  
napadu gości Przytomność, 
doskonała o rien tac ja  i w łaściwe 
ustaw ian ie  się obrońców spra­
w iły , że akcje  ofensywne gości, 
przechodzące stosunkowo ta tw o 
przez lin ie  pomocy do pola 
przedbram kow ego kończy ły  się 
często u tra tą  p i łk i w pobliżu 
b ram ki.

L in ia  pomocy U n ii gra ła na 
ogół defensyw nie, co powodo­
wało. że szereg a k c ji napadu 
przedwcześnie u ry w a ł się. N ie­
m n ie j jednak napad U n ii czę­
sto przechodził lin ie  obrony go­
ści i dochodził do strza łu  Nie 
w szystkie jednak dogodne po­
zycje b y ły  w ykorzystyw ane.

Rem isowy w y n ik  meczu jest 
n ie w ą tp liw ie  sukcesem U n ii za­
s ilone j p iłka rza m i k ra ko w sk im i 
Graczem i F lan k ie m  Sukces 
ten jest jednak zasłużony. gdvż 
U n ia  zagrała na jlepszy w tym  
roku  mecz. Chociaż goście m ie­
li  nieco w ięcej z gry  i napad 
ich d łuże j u trz y m y w a ł się przy 
piłce, to -z  d ru g ie j s trony akcie  
napadu U n ii b y ły  bardzie i n ie­
bezpieczne T a k tyka  i system 
g ry  aczko lw iek odm ienne u obu 
d rużyn, nie ustępow ały sobie 
w zajem nie. Goście b y li ba rdzie j 
opanowani, zwłaszcza w  d ru g ie j 
po łow ie  meczu.

Przeb ieg  g ry
D ru żyny  w ys tąp iły  w  nastę­

pu jących składach: Dynam o 
T b ilis i:  M argan iia , E toszw ili.
Sardw iładze. P an iukow , Dżapsz- 
pa, Antadze, Czkuaseii, G agn i­
dze. W ardzim iadze. G ogoberi- 
dze. T odria  (K iiadze)

ZS U nia: Szym kow iak, B a r- 
ty ła . F lanek. Suszczyk. Cebula, 
T im , Przecherka, Gracz, Alszer, 
C ieś lik  i  K u b ic k i.

W  pierwsze j po łow ie meczu 
obie strony m ają  liczne do­
godne sytuacje podbram kow e, 
k tó re  nie zostały jednak w y k o ­
rzystane. W 5 m in. C ieś lik  
ostrym  strzałem  tra fia  w słu­
pek. podobnie jak  w 20 m in. 
A lszer, nie w yko rzys tu je  do­
godnej sytuacji. W 31 m in. 
S zym kow iak w ykazu je  w ie lką  
klasę, bron iąc św ie tn ie  precy­
zy jny , ostry  i p rzyziem ny 
s trza ł p raw oskrzyd łow ego Czku- 
aseliego Do p rze rw y obie s tro ­
ny oddają m n ie j w ięcej rów ną 
iiość strzałów.

Po prze rw ie  w  7 m in. AJszcr 
ma okazję do zdobycia b ram ki, 
jednak strzela w au t N atom iast 
w  18 m in  C ieślik po kom b ina ­
c ji z K u b ick im . Alszerem  i Su- 
szczykiem da lekim . celnym  
strzałem  nie do obrony, zdoby­
wa prowadzenie dla U n ii. Goś­
cie rozpoczynają serię ataków, 
k tó re  jednak rozb ija  doskonale 
gra jąca obrona gospodarzy. W 
ostatn ich 20 m in. gry Unia w y ­
kazu je  już  zmęczenie, a goście 
naciska ją  coraz s iln ie j. W. 41 
m in. Antadze, k tó ry  g ra ł na 
w szystkich pozycjach. lekko 
plasowanym  strzałem  z b liska 
uzysku je  w yró w na n ie  O statn ie 
m in u ty  g ry  należą do Dynam o 
T b ilis i.

Po zakończonym meczu pub­
liczność serdecznymi oklaskam i 
żegna schodzące z boiska d ru ­
żyny. Jt. L itw in

RnzorywŁi i Ligi
Porażka CWKS z Ogniu om Rilmrt

C W K S  przegra ł z O gniw em  
(B yto m ) 0:1 (0:1). Zw ycięską
bra m k ę  s trze lił W iśn iew ski Sę­
dziow ał G ry m e w s k i z Łodzi. 
W idzów  5 tys. Spo tkan ie  stało na 
słabym  poziom ie W pierw szej po­
ło w ie  Ogniw o m ia ło  nieznaczną  
przew agę, uzysku jąc w 20 m inucie  
decydującą o zw ycięstw ie  bram kę  
Po p rze rw ie  d rużyna  bytom ska  
w y ra źn ie  przew aża, jednak nie­
dysponowany strza łow e atak  nie  
p o tra fił podwyższyć w y n iku .

C W K S  ograniczał się je d y n ie  do 
sporadycznych a taków , k tó re  prze­
w ażnie  lik w d o w a lp  dobrze s r^ ia -  
ca obrona tgości. N apad w o jsko w y  
był zresztą najsłabszą • lim ą  d ru ­
żyny .

*
C H O R Z Ó W . B udo w lan i (Cho - 

rzów ) pokonali* G w ard ię  (Szczecin) 
1:0 (0:0). B ram kę  zdobył Januszek 
w 61 m inucie  g ry  • Sędziow ał S ie­
ra d z k i z T o ru n ia . W idzów  1500.

*
Ł O D 2 . W  m eczu p iłk a rs k im  o

m istrzostw o I L ig i, łódzki W tó k  - 
niarz pokonał k ra k o w sk ie  O gniw o  
1:0 (0-0) B ram kę  dla Łodzian zdo­
był -HogendorŁ Sędziow ał Szczur 
z K ato w ic . W idzów  12 tys.

❖
K A T O W IC E  W R ad lin ie  rrueisco- 

w y G ó rn ik  pokonał K o le ja rza  (P o­
znań) 3:1 (1:1) B ra m k i dia zw yci ;z~ 
ców zdobyli K u rze ja . Szleger i So­
bek. Dla K o le ja rza  A n io ła  Sędzio­
w ał B rabański z R adlina na skutek  
nie p rzvbyc ia  wyznaczonego a rb i­
tra  W idzów  5 tys. G ó rn icy  prze­
w yższali p rzec iw n ika  w iększą bo- 
jowością i wolą zw ycięstw a.

T A B E L A  I L IG I
pkt. st. br.

1) G w ard ia  (K r) 29 41:13
2) G ó rn ik  (R) . 27 38:?7
3) B udo w lan i (Ch) 25 32:19
4) C W K S 25 34:28
5) O gniw o (K r) 23 31:30
6) U n ia  (Ch) 22 43.2!
7) K o le ja rz  (W ) 21 31:25
8) K o le ja rz  (P) 21 32:36
9) W łó k n ia rz  (Ł ) 18 29

10) W łó k n ia rz  (K r) 15 28:36
11) O gniw o (B) 15 16.26.
12) G w ard ia  (Szcz) 5 14:61

O W E J Ś C IE  DO I L IG I
K R A K Ó W  W K ra k o w ie  m iejsco­

w y O W K S  zw y c ię ży ł G ó rn ika  (W a ł­
brzych ) 2:1 (2:1) B ra m k i dla d ru ­
żyny  k ra k o w sk ie j zdobył D urn io k  
(obie z rzu tów  karn y c h ) Dla G ór­
n ika  b ra m k ę  s trze lił Ig naczak  Z a ­
wody p row ad ził sędzia Fom in z 
Radom ia. W idzów  ok. 5 tys.

S tołeczna G w ard ia  przegrała  w  
W arszaw ie  z B udo w lanym i (Gdańsk) 
1:3 (0:2) B ra m k i dla zwycięzców
zdobyli. K okot I I  — 2 i W oiański 
-  1 Dla G w ard ii O lszewski z k a r ­
nego Sędziow ał S zperling  z Łodzi. 
W idzów  ok. 10 tys.

T A B E L A
p k t. st. br.

1) B udow lan i (G dn) 8 12.7
2) G w ard ia  (W ) 6 13:9
3) O W K S  (K r) 6 6:9
4) G ó rn ik  (W a łb .) 0 4:10

W nadchodzącą n iedzie lę , 4.X I  br
zostanie rozegrany mecz m iędzy  
G w ard ią  (W ) a O W K S  (K r), k tó ry  
zadecyduje  ó w eiśeiu  do T Gigi jed ­
nej z tych d ru ży n , oprócz B udo­
w lan ych  (Gdn).

Zakończenie IX  szachowych 
m istrzostw  P o lsk i

Śliwa zwycięzcą turnieju, Arłamowski i Szapiel 
Izielili I I  i I I I  miejsca

Sportowcy radzieccy w walce 
o światowe rekordy

pods
Ł Ó D 2  (te l. w ł.) — yj rozegrane) 

#w  niedziele ostatn ie! rundzie tu r ­
n ie ju  szachowego o m istrzostw o P o l­
ski rozgorzały zacięte boie o na­
grodzone m iejsca

N a jb a rd z ie j zażarte  b y ły  partie  
A rłam ow skieg o  z G a w lik o w s k im  i 
i Szapiela z B a lcark iem  które  m ia ­
ły  zadecydować o ty tu le  w ice m i­
strzow skim  Szapiel stopniow o  
w zm acn ia ł swój nacisk na oozvc e 
B alcarka  i orzypuściw szy decvduia - 
cy szturm  zm usił go do k a p itu la c ji 
G a w lik o w s k i w p a rtii z A rłam ow - 
skim  w y b ra ł dość ekstraw aganck ie  
otw arc ie . a m ianow ic ie  gam bit bu 
da pesztćftski A rłam ow ski o rzv ia ł 
ofiarę  otona t orze iaw szv in ic ja ty w ę  
do prow adził D artie  do zw vcieskie^o  
końca W ten sposób drug ie  i trze ­
cie m iejsce podzie lili d r A rła m o w ­
ski i Szaoiel

G adalińsk i za w szelka cene s tara ł 
sie osiągnąć zw ycięstw o w o a rtii z 
G niotem  ry zy k u ia c  n ie ied n o k ró tn ie  
stra tę  m ate ria łu  Na skutek niedo­
k ła d n e j gry G n io tą  G ada lińsk i zdo- 
b v | c en n v f pu nkt, w ysuw a jąc  sie na 
czw arte  m iejsce

W szystk ie  pozostałe partie  zako ń ­
c zy ły  sie rem isem  a m ianow icie: 
Ś liw a  — L itm a n o w ic z .' Łuczvnow icz  
— D ziecio łow ski. jWesołows*

W godzinach popołudniow ych na­
stąpiło  uroczyste zakończenie tu r -  
n ie ju  i rozdanie nagród.

Ostateczna p u n k tac ja  tu rn ie ju  jest 
następuiaca: pierw sze m iejsce i ty ­
tu ł m istrza Polski n a , rok 1951 zdo­
by ł Bogdan Ś liw a, uzysku jąc t l 
pu nktów  drug ie  i trzecie  m iejsca  
po dzie lili dr A rłam o w ski i S zapiel, 
uzysku jąc  po 10 pkt.. 4) G adalińsk i 
-  9 i pół Pkt. 5) i 6) B alcarek 1 
P la te r — po 9 pkt.. 7) i 8) G a­
w lik o w s k i i kot L itm an o w icz — do 
8 i pół pkt M iejsca nienagrodzone  
za le li 9 10. U ) D ziecio łow ski. M a ­
k arczyk  1 W itko w s k i — po 7 1 pół 
pkt 12) Łu czyno w icz — 5 p k t.. 13) 
i 14) G n iot 1 Szpakow skl — po 4 
i pół Dkt. 15) i 16) D w orzyńsk i i 
W esołowski — po 4 p u n k ty

Po zam knięciu  fu rn ie lu  wszyscy  
zaw odnicy w zięli udzia ł w Dowita. 
niu doskonałych c ieżkoatle tów  ra ­
dzieckich oo czym  odbył sie tu r ­
n ie j b łyskaw iczn y  (L -cz)

*
P on iże j po da jem y pełną tabelę

tu rn ie jo w ą  m istrzostw  (W y n ik i 
uzyskane w poszczególnych par­
tiach przez każdego z graczy z n a j­
d u ją  się w rzędzie poziom ym  przy  
jego nazw isku  na przecięciu  z ko-

S zp a -o w sk i M a ka rc zyk  -  P la te r, i lu m n am i p ionow ym i op atrzon ym i 
W itko w s k i -  D w orzyńsk i. n r k o le jn y m i lego przec iw n ikow i.

Ogrom ne znaczenie dla da l­
szego wspaniałego rozw o ju  k u l­
tu ry  fizyczne j i sportu  w ZSRR 
m ia ła  Uchw ała KC  W KP(b)
27 g rudn ia  1948 r.. w k tó re j 
podkreślono, ze g łów nym  zada­
niem  radzieckiego ruchu spor­
towego jest dalszy , wzrost ma­
sowości sportu, podwyższenie 
poziomu w yn ikó w  i w konse­
kw e nc ji zdobycie przez snor- 
fowców radzieck ich w  n a jb liż ­
szych la tach m istrzostw  św ia­
ta w  w ażnie jszych dyscyp li­
nach sportu.

Uchwałę K C  W K P (b) z 1948 
r. sportow cy ZSRR p rz y ję li ja ­
ko now y dowód o jcow sk ie j tro ­
sk i p a rtii i-tow a rzysza  S ta lina  
o łudzi radzieckich oraz jako  
bo jo w y program  pracy dla da l­
szego rozw oju sportu  i podnie­
sienie jego poziomu.

O dpowiedzią na uchwałę K C  
W K P (b) b y ły  nowe. wspaniałe 
w y n ik i,  nowe reko rdy i nowe 
sukcesy na arenie m iędzynaro ­
dowej.

Niecałe 3 lata u p łyn ę ły  od 
ogłoszenia te" uchw a ły. Przez

Z y nimmt I) t i l

Nr-
kol.

Nazw isko
gracza

N U M E R Y  K O LE JN E  G RACZY Ilość
1 3 , ■-« 7

: -i -
U n 12 13 14 ,ó ii-i punktów

1. Ś liw a m 1 1
7 2 1 i ł /

2
1;2 \  \ .7 » ł /2 i 1 7, 1 1 u I

2. A rła m ow sk i m 1 ! 0 ■ 1 ' 1 i, , '2 ! 1 7, 1 7, 7, \ > ¡72 tu I I — I I I

3. Szapiel i • i ,-' 2 m 1 v ; 1 / ! 1 // 2 ■ 2 v 2 1 l /i 2 1 1 ł t .10 I I — I I I

4. G ada lińsk i • 0 j 1 m ■ 11 t j u 1 t i 1 l . 1 72 «V» IV

5. Balcarek ti i 0 m i * i 2 «’ k 1 1 (1 1 /' 2 1 1 1 9 V —V I

’ 6. P la te r i Ił V , 0 i,
2 Ü ‘ /a 1 7a 1 / [2 ł 1 1 1 1 9 V — V I

7. G aw likow sk i i,'2 ‘ / l T 1// 2 m 1/ [ 1/12 ! 2 0 ( I 1 7a V* > 1 •8 7 , V I I— V I I I

8. L itm anow icz 1
' 2

l¡' 2 1/
' 2 Ú i 1, i 2 i '2 m 7, 7, 1/

2 1 l ¡2 1 1 87, V I I— V I I I

9. D zięcio łowsk l , '2 li 1,' 2 i 1/ U l Ż2 • m ‘ /V 7 , 7, l,• 2 1 7a ty . IX — X I

l*io. M akarczyk 12 1,12 U u 1 / ¡2 1 O " 7, i Xfa */ 2 72 77, IX — X I

11. W itko w sk i O u 1 0 0 u 1< 2 *1 i  p /, 1 H
1 /

2 1 1 72 1 77, IX —X I

12. Łuczynow icz 1 1,2 1/’ 2 u 1 u 0 1/ U>2 ; ¡2 y* */z m 7, 0 0 V 2 5 X I I

13. G nio t 1/■ 2 l /2 b Ü 1 /' 2 u ’V, u |'7j 0 0 7, m l ,
2 u 1 47, - X I I I — X IV

14. Szpakowski O 0 U 0 0 i) i/Í2 V, [ 7, u 
‘  2

1) 1 7S m 72 72 47, X I I I — X IV

15. D w orzyńsk i 1
,  2 b 0 « u 0 U “ ! » 7 s V , i 1 v2; p n 4 X V —X V I

16 W esołowski 1) 7~' 2 7i 0 0 0 11 7, l
- 2 y v7l 1 Ü 4 X V — X V I

ten czas, w szystkie  organizacje 
prowadzące działa lność sporto­
wą przy pomocy Kom som ołu 
zw iązków  zawodowych î  p o i 
k ie row n ic tw e m  organ izacji p a r­
ty jn ych . osiągnęły w ie lk ie  suk­
cesy Jeszcze bardzie j wzrosła 
masowość sportu i jeszcze w yż­
szy poziom osiągnęły w y n ik i 
sportowe.

1.100 w szechzw iązkow ych
re ko rd ó w  i 72 re ko rd y  

św ia tow e
W  okresie tym  sportow cy 

ZSRR us ta now ili przeszło 1 100 
wszechzwiązkowych rekordów , 
z k tó rych  72 przewyższają o f i­
c ja lne  reko rdy  światowe.

Sukcesy sportowców  radziec­
k ich na teren ie m iędzynarodo­
w ym  są na jlepszym  dowodem 
wyższości radzieckiego syste­
mu w ychow ania  fizycznego i 
radz ieck ie j -szkoły sportu M ó- 

j w ią  one rów nież o tym . że 
I punkt ciężkości osiągnięć w 
I lz iedzin ie  k u ltu ry  fizyczne j 
| przeniósł się zdecydowanie na 
! Zw iązek Radziecki 
| Z ogólnej liczby 205 zare je- 
j strow anych reko rdów  św iata 64 
należą do sportowców  radziec- 

| k ich . a USA posiadają 34

ZSR R  —  p ie rw sza potęga 
sportow a

N awet na jb a rdz ie j reakcyjne 
głosy prasy państw  k a p ita lis ty ­
cznych zgodnie przyznają, że 
ZSRR jest dziś p ierwszą potę­
gą sportową.

G dybyśm y chc ie li ocenić każ­
dą po ko le i dyscyp linę  sportu  

! ZSRR. to dopiero wówczas zo­
baczylibyśm y cały ogrom — 
siłę przodującego dziś w  św ię­
cie sportu radzieckiego.

Weźmy dla p rzyk ład u  cięż- 
koa tle tykę  Tem at ten jest spe­
c ja ln ie  dla nas in te resu jący, z 
uw agi na to że gościmy obec­
nie u siebie po raz p ierwszy 
w h is to r ii naszego sportu wspa­
n ia łych  ciężarowców ZSRR

Z 42 zare jestrow anych re ­
kordów  św iata w podnoszeniu 
ciężarów. 26 należy do zawod­
n ików  radzieckich.

Nazw iska: Popowa, M echan i­
ka. K ry lo w a . S w ie tiłko . Azda- 
low a, M alcewa. Duganowa No­
waka i W orobiewa słynne są 
na ca łym  świecie. Grzegorz No­
wak. m is trz  i rekordzista 
św iata w wadze półc iężkie j 
(143 kg w w yc iskan iu  obu- 
jącz) jest jednym  z na jbardz ie j 
popu larnych sportowców  w 
ZSRR Jego godnym  następcą 
jest m łódy W orobiew . re k o r­
dzista św iata w wadze średnie j 
w rw a n iu  oburącz (133 kg).

Sukcesy le k k o a tle tó w

W eźmy teraz le kkoa tle tykę  
W roku bieżącym . sportowcy 
radzieccy us tanow ili w te j d y ­
scyp lin ie  sportu 9 reko rdów  
św ia ta : w  rzucie dyskiem  ko­
biet, w sztafecie 4 x 200 m k o ­
biet, d w u k ro tn ie  w  chodzie n:i 
15 km  i 20 km . w  biegu na 800 
m kob ie t, w sztafecie 3 x 800 m 
kob ie t w sztafecie 4 x 800 m 
mężczyzn i w biegu na 30 km

Poza tym  K azarcew  w biegu 
na 3.000 m z przeszkodami uzy­
skał na jlepszy na świecie w y ­
n ik  — 8:49.8 (reko rdów  św iata 
w te j k o n ku re n c ji nie re jes tru ­
je się). Jeżeli jeszcze do tego 
aodam y now y reko rd  Europy 
L ippa  w pchnięciu ku lą  (16,98 
ni), w yró w na ny  rekord Europy 
w  biegu na 100 m przez Sucha- 
riew a (10,3 sek.). najlepszy w y ­
n ik  w  E uropie L itu je w a  w  b ie ­
gu na 400 m p. pł. — 51.7 sek. 
i na jlepszy od 1936 roku  na 
św iecie w y n ik  w  skoku w dał 
kob ie t C zudiny — 6,11 m — 
będziemy m ie li w span ia ły  ' b i­
lans tegorocznego sezonu

Pierwszym  rekordzis tą  św ia ­
ta w roku bieżącym  b y l w 
ZSRR zasłużony m istrz  sportu  
Leonid M ieszków, k tó ry  prze­
p łyn ą ł 100 m. st. m o ty lko w ym  
w  czasie 1:06,5 D rug i św ia tow y 
rekord  w  p ływ an iu  ustanow iła  
sztafeta 3 x lOO m st. zm ien­
nym , k tó ra  uzyskała czas 3 11,1

N a jw iększą liczbę reko rdów  
poza ciężarowcam i radz ieck im i 
us ta now ili strzelcy, w  k tó rych  
posiadaniu zna jdu je  się 25 re ­
kordów  św iata N a jw y b itn ie j­

szym i strzelcam i radz ieck im i 
sa K upko  i Itk is .

Należy jeszcze wspom nieć o 
łyżw ia rs tw ie  szybkim , w k tó ­
rym  na ogólna liczbę 6 re je ­
s trow anych rekordów  ły ż w ia r-  
k ; ZSRR p o s^d a ją  5.

Rekordów sportowców  ra ­
dzieckich nie należy rozp a try ­
wać ja ko  jak ichś izo low anych 
osiągnięć po jedynczych zawod­
n ików  Rekordv te są w yn ik ie m - 
ogólnego wzrostu k u ltu ry  f i ­
zycznej i sportu w ZSRR

Głośne na całym  świecie zw y­
cięstwa szachisty B o tw inn ika , 
ty ż w ia rk i Isakow ej. dyskobo lk i 
Dumbadze, ciężarowca Nowa-, 
ka, p ływ aka  M ieszkowa i w ie ­
lu, w ie lu  innych , są przede 
wszystk im  w y n ik ie m  uporczy­
w e j i p ianow ej p ra cy , są ow o­
cem dokładnego tren ingu , w ie l­
k ie j s iły  w o li i am b ic ji.

K o rz y s ta jm y  z doświadczeń 
sportu  radzieckiego

S port radzieck i w  la tach is t­
nien ia w ładzy radzieck ie j prze­
szedł w ie lk i etap swego rozwo­
ju  Zw ycięstw a swoje zawdzię­
cza przede wszystk im  codzien­
nej. s ta łe j trosce i oomocv par­
t i i  bo lszew ickie j, rządu radziec­
kiego i osobiście towarzysza 
Stalina.

Polski ruch sportow y czerpie 
z doświadczeń przodującego w 
św iecie sportu radzieckiego. 
S tałe k o n ta k ty  sportowców 
po lsk ich ze -po rtow cam i ra ­
dz ieck im i p rzyczyn ia ją  się do 
podniesienia klasy naszych czo­
łow ych  zaw odników . W ysoki 
poziom m ora lny, zdyscyp lino­
wanie. praw dziw e koleżeństwo, 
wola w a lk i i głęboki-e um iło ­
w anie O jczyzny — oto cechv 
sportowców  . radzieckich, na 
k tó rych  w zo ru ją  się polscy 
sportowcy.

Z radością sportow cy polscy 
goszczą dziś u siebie doskona­
łych p iłka rzy  „D ynam o“ T b i l i ­
si i św ie tnych ciężarowców ra ­
dzieckich Każdy nowy kon tak : 
ze sportem  radzieckim  przyno­
si ogrom ne korzyści spo rtow i 
nolskifemu i jest dalszym  k ro ­
k iem  naprzód w budow an iu  so ' 
ba lis tycznego sportu  w  naszym 
k ra ju .

R ysow ał T . M A R C Z E W S K I

P iłka rze  D yn am o T b ilis i (od gó ry): Czknaseli I  A n tadze , D iapszpa  
i G agn idze, Rusailze i W a rd z im ia d i, E loszw ili i T o d ria , P an iu ko w  

i G oglidze, M a rg an iia  i K iładze

D z i ś  w
T E A T R Y

W a r s z a w i e

N arod ow y  — „Sułkow ski** — g.
18.15.

N ow y — „D a m y  i h u zary “ — g. 
15.30 i 19.

Powszechny — „P anna bez posa­
gu" — g. 19.

W spółczesny — „Mieszczanie** —
g 19.

N ow ej W arszaw y — „P oem at pe­
dagogiczny" — g. 19.45.

A teneum  — „ In te rw e n c ja "  — g
19.

Opera — „P a n  T w a rd o w s k i"  — g- 
19.

K I N A
M oskw a — „ B a jk a  o ryb ak u  I ry b ­

ce" „ Z ło ty  bocian". „C h w a t" , „ K ie ­
dy zapa la ją  się c h o in k i" , „P ierw sza  
le k c ja "  -  g 13.45. 16. 18.15. 21.30.

P a llad ium  — (ja k  w M oskw ie) — 
g 14.45, 17, 19 15, 21.30.

A tla n tic  — „C h iń sk i C y rk "  — do­
datek — „N a po łudniu C h in "  — g.
15, 17, 19, 21.

Praha — (ja k  ,w  M oskw ie) — g.
14.45. 17. 19.15, 21.30

Polonia — „M łoda g w ard ia"  — I  
ser1 a -  g. 14. 16, 13. 20.

Stolica — „C zeka j na m n ie  — g.
14. 16, 18, 20.

W —Z  (ja k  w  M oskw ie) — g.
13.45, 17, 18.15, 21.30.

1 M a j — „Ś m ia li lu dzie" — g. 14,
16, 18, 20.

Ochota — „S po tkan ie  nad Łabą"  
— dodatek „N a śnieżnym  szlaku  
K arkono szy" — g. 14. 16. L8, 20. 

Syrena — „K lęska  szpiega" — g.
15. 17, 19, 21.

Tęcza — ..Pogrom ca A tam a n a " — 
dodatek „O puchar Z S R R " — g. 14,
16. 18, 20.

R A II I tl
W T O R E K  30 P A Ź D Z IE R N IK A  

P rogram  I  — na fa li 1322 m .
P rogram  dn ia  5.55, 15.25, W iado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n cert, 6.05 W szechnica Ra­
d iow a, 6 25 A ud. d la  wsi, 7,20 M elod ie  
ro zryw k o w e , 8.00 A ud. dla k l. licea l 
nych. 8.20 K o n c e rt 8.55 A ud. d la  k l. 
V I I I —IX ,  9.40 K oncert solistów, 10.10 
A ud. dla przedszkoli, 10.30 M u z y k a , 
10.55 „To w arzysz Józef" — frag m . 
opow. J. M ille ra , 11.15 M u zy k a  i a k ­
tualności, 11.45 Głos m ają  kob ie ty ,
12.15 K o n cert, 12.30 A pd. dla w si, 
12.45 N a swojską nutę, 13 15 In fo r ­
m ac je , 13,20 P rzerw a , 15.30 Aud. dla  
dzieci. 16.20 Od m elodii do m elod ii,
17.15 Przeg ląd w y d a w n ic tw  technicz­
nych, 17.25 K o n cert, 18.00 Z  k ra ju  i  
ze św ia ta , 18.20 U tw o ry  St. M o n iu ­
szki, 18.45 A ud. d la  wsi, 19.00 „Opo­
w iad an ie  in s tru k to ra "  — aud. lite ­
racka L . B arte lsk iego, 19.20 K o n c e rt  
p.d. S. R achonia, 20.30 S ty lizo w ana  
polska m uzyka  ludow a, 20.45 „K a w a ­
le r  Z ło te j G w ia zd y " —* słuch. wg. 
pow. S. B abaiew skiego, 21-45 R a­
dziecka m uzyka  k am e ra ln a , 22.15
M u zy k a  taneczna (C a jm er).

P rogram  I I  — na fa li 367 m .
P rogram  dnia 6.00, 13.25, W iad om o­

ści 5,05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
6.15 M u zy k a  ro zryw k o w a  i m elodie  

ludow e, 8.90 P rzerw a , 13.30 A ud. d la  
k l. I , ‘ 13.55 A ud. dla k l. I I I .  14.15 M u ­
zyka  d la  w szystkich , 14.50 K o n c e rt 
ro zry w k o w y , 15.30 A ud. dla dzieci, 
16.00 W szechnica R ad iow a, 16.20 
D zie n n ik  w arszaw ski, 16.35 M u zy k a  
poważna, 17.15 K oncert s ty lizow an ej 
polskiej m u z y k i lu d o w ej, 17.45 R ad io  
w y  po rad n ik  ję zy k o w y , 18.00 Radio­
w y  konkurs  chórów , 18.30 W szechni­
ca R ad iow a, 18.50 K oncert ro zryw k o ­
w y  (E. C iuksza), 19.15 W iersze M i­
chała Isakow skiego, 19.30 M u zy k a  1 
aktualności, 20.00 K oncert sym f. p.d. 
G F ite lb erg a , 21.30 „P iękn e  głosy", 
21.50 „S po tkan ie  w  w agonie" — ode. 
opow. A. B eka, 22.05 M u zy k a  tanecz­
na (C a jm e r), 23.00 U tw o ry  fo rte p ia ­
nowe B eethovena.
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